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Natchnienie do swych zbrodni czerpali z pełnych 
nienawiści do Pol~ki Ludowei audycii „Głosu Ameryki'' 

Mordercy Stefana Martyki 
słanq dziś przed sądem lier i Whitlesey, wiątą si~ 1. 

tymi, u których znaleźli :za­
chętę i poparcie dła 2lbrodru 
przeciwko swemu narodowi i 
swemu państwu. 

DZIENNIK 
ł.,ODZKI 

WARSZAWA. 18 bm. przed Woj1kowym Sądem Rejono. 
Wym w Warszawie słajlł człon kowie bandy teITorystycznej, 
sprawcy nikczemnej zbrodni- morderstwa Stefana Martyki, 
w:yb.ltneiro artysty t komentał ora Polskiego Radia, 

Rok VIII nr 224 (2540) Łódź, czwarte-k 18 września. 1952 r. 

Na lawie oskartonych zasia- lego narodu, wreszcie spo­
dają: Krystyna Metzger, Ry- śród niektórych grup wycho­
.:a.rd Cieślak, Lech Sliwiński, wanków b, reakcyjnego har­
Ta.deusz Kowalczuk, Bogusław cerstwa. 

Trwały i nienaruszalny 
Fletrldewicz, Marla Karska, Morderstwo Stefana Mar­
Słanbław Krywniak I Kazi- tyki, byłego AK-owca, artys­
mfen lckowicz. ty i spikera fali 49, było do-

Celem bandy, będącej ~o- konane ze szczególną preme­
jówką rodzimej reakcji i agen dytacją. 
t\lrą wrogich sił imperialisty- Droga Stefana Martyki i 
cznych było przez sianie za- jego ewolucja ideowa jest 
mętu w kraju, zahamowanie charakterystyczna dla drogi 
budownictwa socjalistycznego i przekonań wielu odłamów 
w kraju. inteligencji polskiej. Po wy-

JEST BRATERSKI SOJUSZ 
NARODÓW CHIN I ZSRR 

Członkowie bandy wiązali zwoleniu Martyka całym ser­
wszyst~de swe nadzieje z roz- cem staje w jednym szeregu 
paleniem nowej pożogi wojen- z polskimi mas'affii pracują­
nej. Poszli na służbę do tych, cymi. Porywa go patos bu­
któr.zy wojnę przygotowują i downicwa Polski Ludowej. 

Głosy prasy chińskiej 
o wynikach rokowań 
chińsko - radzieckich 

wojnę głoszą. Strzelając do Martyki, byłe. 
Wsłuchując się codziennie w go członka AK i polskiego 

„Głos Ameryki", w głos pełny artysty, syna polskiej klasy 
nienawiści do Polski, nawołu- robotniczej i przedstawiciela 
jący stale do zbrodni, zohy- polskiej inteligencji, która 
d.zający wysiłek narodu pol- włączyła się do twórczej pra 
trk!ego - członkowie bandy cy dla dobra Polski - mor­
znajdowa1i w nawoływaniach dercy łudzili się, że uda im 
„arosu Ameryki" impuls i za- się zastraszyć polską inteli­
chętę do zbrodniczej działal- gencję, przedstawicieli pol-

PEKIN. - Ws-eystk.le dzłen nlkl centralne zamieściły na 
czołowych miejscach donie.sfen la 0 zakończeniu rokowań mię. 
dzy rządem radzieckim a dele gacją rządowi\ Chińskiej Re­
publiki Ludowej. 

ności. sklej kultury. 

Rozgłośnie Chiń.ddej Repu­
bliki Ludowej poświęciły te­
mu doniosłemu wydarzeniu 
kilka audycji dziennych i wie­
czornych. 

Oslmrźenl zdrajcy narodu Po zabójstwie Martyki mor- Pekiński „Dzlennłk Ludu" 
rekrutujlł słę w włękŚzości dercy piszą raporty do amba- stwierdza w artykule wstęp­
•~ród b. obszamlków, spo- sady USA, gdzie zdają sprawo nym, że zacieśndający się z 
•r6d Odprysków sanacyjnej zdanie ze swej zbrodniczej każdym dniem braterski so­
kllkl - grabarzy Polaki, spo- d:lli·ałalności i oferują dalsze 1· jusz CJ:in i ZSR~ - krajów, 
{iród tej nielicznej grupy b. swoje usługi. Korzystając z po- które liczą łączme blisko 700 
AK-owców, kłón;y nie chcieli mocy pracownic ambasady milionów ludzi - jest trwały 
alę wł11:c:iy6 w nurł pracy ca- USA: Skarżyńskiej, De Cal- i nienaruszalny. Cały świat 

Młodzież łódzka pragnie poprzeć czynem 
Program Wyborczy Frontu Narodowego 
Młod~eż sz'k6ł łódzkich 

także pragnie czynem poprzeć 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego. 

wowej w Gałkówku, dla któ­
rej w październiku zorganizu 
jemy wieczornicę poświęconą 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 
Na zajęciach prac ręcznych 
wykonamy nagrody dl.a przo­
downików nauki i pracy spo­
łecznej ze azkoły w Gałków­
ku. 

mocy koleżeńskiej. Uczennice 
Skowerska, Struska I Wiluś 
zobowiązały się prowadzić pra 
sówki poranne. Cenne zobo­
wiązania podjął również perso 
nel nauczycielski 1 admini­
stracyjno-gospodarczy szkoły. 

wie od dawna - pisze dzien­
nik - o szczerej i bezintere­
sownej pomocy udzielanej 
przez rząd i naród Związku 
Radxieck,iego rządowi i naro­
dowi Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Wielka przyjaźń i sym 
patia ludZi radzieckich do na­
i:odu chińs.kiego wywółuje je­
go bezgraniczną radość i wdzię 
czność. Serca naszych naro­
dów łączą się w wielkich u­
czuciach internacjonalizmu. Ta 
przyjazna współpraca odpo­
wiada zarazem całkowicie in­
teresom narodów Wschodu i 
całej kuli ziemskiej, ceniących 
pokój i sprawiedliwość. 

Wierzymy - oświadcza na 
zaikończenie dziennik - że te 
dwie decyzje - o przekaza­
niu przez Związek Eadziecki 
chińskiej czangczuńs~iej linii 
kolejowej rządowi Chińskiej 
Republlki Ludowej i w spra­
wie przedłuż.enia terminu wy­
cofanla wojsk radzieckich. z 
Portu Artura - doprowadzą 
do dalszego rozwoju przyjaźni 
I współpracy między Chinami 

Spośród wielu zobowiązań 
IV szkoły TPD w ł.iodsl na 
czoło wysuwa się wbowiąza­
nie uczniów kl. Xa, którzy po 
stanowili przepracować 300 ro 
boczogod:zin przy budowie 
parku kultury na Widzewie. Harcerze szkoły 112 w ra-
Mlodzleż szkoły podstawo- mach zobowiązań udekorują 

weJ Nr 21 zebrana na ro.asów sale wykładowe 1 korytarze 
ce w dniu 16 bm: wy·słała list oraz wybudują własnymi 
do Prezydenta Bolesława środkami skocznię i bieżnię na 
Bieruta donosząc mu o sw<>- boisku szkolnym. 

W całym kraju trwajq siewy 

ich zobowiązaniach. „Uporządkujemy pracownię 

Już w 100 proc. 
wykonała 
roczny plan 

zbóż ozimych 

a Związkiem Radzieckim, do 
dalszego zac.ieśnienia łączące­
go je niezwyciężonego sojuszu 
oraz do zapewnienia pokoju 
na Dalekim Wschodzie i na ca 
łym świecie. 

••• 
MOSKWA. Oma.wlaJąc 

wszechstronnie porozumienia 
osiągnięte w toku rokowań, ja. 
kle odbyły się w Moskwie mię 
dzy rządem ZSRR a delegacją 
nądową Chińskiej Republiki 
Ludowej, dzienniki moskiew­
skie stwierdzają, z głębokim 
zadowoleniem, że rokowania 
te są wymownym świadectwem 
dalszego utrwalenia i rozwoju 
przyjaźni między wielkimi kra 
Jaml sprzymierzonymi 
ZSRR a Chinami. 

Ponad 5·7 tys. cegieł 
w ciągu rednego dnia 
ułożyła 
trójka murarska 
z Lublina 

LUBLIN (obsł. wł.) - Trzej 
młodzi murarze ze Zjednocze­
nia Budownictwa Wojskoweg0 
w Chełmie Edmund Wiśniew. 
ski I, Edmund Wiśniewski li 
1 Józef Mowińskl postanowili 
- dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) I dla po.parcia Progra­
mu, Frontu Narodo.wego - w 
odpowiedzi na apel trójek La­
cha. J Szymańskiego z Olszty. 
na ustanowió nowy rekorcl 
Polski w murowaniu syste­
mem tróilmwym. 
Zobowiązali się oni złoźyć 

ponad 100 OOO cegieł w 
ciągu 6 dni pracy na różnych 
murach - a więc ścianach 
„ślepych", filarach itd. 'V 
pierwszym dniu nowi rekor­
dziści wmurowali 57.108 sztuk 
cegieł. 

Osiągnięcie ł-0 wróiy wyso­
kie przekroczenie zobowiązań. 

Przewodniczący 
Bundestagu 
przyjmie delegacię 
Izby Ludowej NRD 
w dniu 19 b.m • 

BERLIN. Jak podaje Agen. 
cja. ADN, prze,·;<Hlniczący Izby 
Ludowej Nkm~eckiej Republi­
ki Demokratycznej J. Dieck­
mann otrzymał w dn. 17 bm. 
od przewodniczącero Bundes­
tagu dr Ehlersa depeszę, w kłó 
rej dr Ehlers prosi, ze ~lę­
clu na oczekiwany pnyjazd do 
Bonn delegacji zagranicznej, o 
zmianę daty przyjęcia delega­
cji Izby Ludowej z ponledzlał 
ku 22 września. na dzień 19 
września. Przewoclnlc'lący Izby' 
Ludowej NRD odp<>wledział te 
legra.ficznie, że delegacja wt=, 
raza zgodę na tę prośbę. 

Mf odzi marynarze 
z NRD 
przybyli z wizyłq 
do Polski 

GDYNIA. w dniu 17 bm. pr%)'• 

był do Gdyni statek sz.'colny m.,. 
rynarki handlowej NRD - „Wil­
helm Flecik". Młodzi nlemleea:y 
marynarze przyjechalJI. do Polaki 
z rewizytą w związku z pobytem 
w NRD naszego szkolnego st.tk.u 
„Dar Pomorzau. 

Uczniowie s7.k6! MJ.nistet"stwa !e 
glugl wypl:ynęl! na pełne morz~ 

na odświętnie udeokorowanych jed 
nost>kach sl'Jk.olnych marynand 
ha·ndlowej z „Darem Pomona" 
na czele, aby tow&Tzyseyć goł­

clom podczas wjazdu do portu 
gdyńskiego. 

Goście nlemieoccy po serd~ 
nym powitaniu ! zwiedzeniu w 
drnu 17 wrześni.a br. !!'Z.kół MiTl!­
sterstwa żeglug i w Gdyni, udall 
się do Warszawy. 

Przybycie 
do vVarszawy 
nowego ambasadora 
Chin Ludowych 

WARSZAWA. - W dniu 17 
bm. przybył do Warszawy no­
womianowany ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce pan Tsen Yun-Ciuan, 
witany na dworcu przez dyrek 
tora protokołu dyplomatycz­
nego MSZ E<lwarda Bartola i 
członków ambasady chińskiej z 

charge d'affaires p. Yang Chi­
Ciangiem na czele. Na dwor­
cu obecni byli również szefo­
wie szeregu prz€dstawicielstw 
dyplomatycznych akredytowa-. 
nych w Warszawie. 

„Zobowiązujemy się - czy fizyczną, chemiczną i biolo­
tamy w liście -'- przez udzie- giczną, do 3 października br., 
lanie pomocy słabszym ko- zorganizujemy ekipę łącznoś­
legom w nauce nie tylko zli- ci miasta ze wsią, zaprenume­
kwidować drugoroczność, ale rujemy w 100 proc. „Sztandar 
podnieść ilość uczniów z oce- Młodych" - oto kilka zobo­
nami dobrymi i bardzo dobry wiązań podjętych przez mło­
mi", dzież XV Państwowego Gim. 
Dzięki zobowiązaniom dru- 1 Liceum. 

tyny harcerskiej i rady peda 

skupu zboża 
gmina Zelów 

Do 15. IX. 1952 roczny plan 
skupu zboża wykonała w 106 
proc. gmina Zelów, pow. 
Łask, na li miejscu znajduje 
się gm. Inowłódz, pow, Rawa 
Mazowiecka - 93,1 proc., na 
III gm. Kuźnica. Grabowska 
pow. Wieluń - 90 proc. 

WARSZAWA. Już w · całym 
kraju rolnicy przeprowadzają 
siewy zbóż ozimych. Spraw­
nym przeprowadzeniem sie­
wów, chłopi, robotnicy rolni I 
traktorzyści pragną z honorem 
wypełnić zobowiązania, ,jakie 
podejmują masowo dla popar 
cła Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego I dla ucz 
ozenia XIX Zjazdu WKP(b). 

Potęga 
. ,,, . 

przy1azn1 
goglczneJ szkoły 108, do 1 paf Uczniowie Liceum Pedago­
dziernika zostanie uruchomio gl.cznego, przy ul Perla, zobo­
na świetlica szkolna. wiązali się m.in. udekorow~ć 

- Pragnąc uczcić wybory do · klasy i korytarz szkoły, zrobić 
Sejmu - pisze korespondent gazetki ścienne na temat wy­
ze szkoły 67, Pola Kaczmarek borów i XIX Zjazdu WKP(b), 
- zobowiązujemy się zorgani założyć kółko dyskusyjne w ce­
z<>wać teatrzyk kukiełkowy, lu lepszego poznania klasyków 
nawiązać kontakt z drużyną marksizmu - leninizmu oraz 
harcerską przy szkole podsta- \zorganizować kółko samopo-

Największe . obsziary żyta i 
pszenicy ozimej zasiały do­
tychczas PGR, spółdzielnie 
produkcyjne oraz gospodarze 
indywidualni w wojewódz­
twach białostockim i lub.el­
skim. W woj. lubelskim, 

Najgorszą gminą w woJe- w którym zasiano już oko­
wództwie Jest irm. Starzenl- ło 20 proc. planowanej po­
ce, pow. Wieluń· 25,1 proc. wierzchni zbóż ozimych, w 
planu rocznego. siewach przodują powiaty: 

z pow. łowickiego donoszą, biłgorajski, krasnystawski, 
że gm. Łyszkowice dostarczy- zamojski i ~~aśni<;ki. Coraz 
la już 28.040 kg ziemniaków, szerzej roz~Ja się w tym 

B Um'w u 690 k województwie, zwłaszcza w Wielkie imprezy · artystyczne 
w dniu Kon;iresu Ziem OJzyskanyth 

a. gm. 0 0 
• g pow. lubelskim, współzawod-

ziemnlaków. nictwo między gromadami o 
sprawne przeprowadzenie sie 
wów. WROCŁAW. - W dniu 

Kongresu Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu odbędzie się sze 

Konferincja 
kobiet w;ejskich 

reg masowych imprez dla de­
legatów na kongres i miesz­
kańców Wrocławia. 

Centralna impreza artystycz 
na odbędzie się w hali ludo­

Statki 
radzieckie 
płyną ze zbożem 
dla luJilołci Indii 

wej. Przeszło 1000 artystów a­
matorów, robotników i chło­
pów weźmie w niej udział, wy 
stępując z obszernym progra­
mem pieśni, tańca, muzyki i MOSKWA. - sta.tki radzie >"'. e 

WARSZAWA. - W gmachu recytacji. „Karaganda" 1 „Admirał Usza-
Zarz. Gł. związku Samopomo- W dniu kongresu w licznych kow" wyruszyły w drogę morską 
cy Chłopskief rozpoczynają punktach miasta odbędą się do Indii wioząc ładunek zboża 1 
aię dz.iś 18 bm. obrady konfe- masowe zabawy taneczne I żywności dla głodującego narodu 
rencjt kobil!t wiejskich. Na imprezy artystyczne. Zakłady hinduskiego. 
konferencji zostaną omówione: przemysłowe Wrocławia obję- W rozm~»Nle z przedstawicielem 
dotychczasowa praca wśród ły patronat nad organizacją dziennika „ {ómsomolskaja Praw­
kobiet wiejskich, wytyczne do- tych imprez. da" członek załogi statku „Adml­
tyczące dalszej aktywizacji Miłośnicy sportu ujrzą w rai US'Zakow", Komsomolec F. 
kół gospodyń realizacH za- dniu kongresu ciekawe impre- RiaJlcszyn oświadczył: „Nie działa 
dań Frontu N~rodowego oraz zy sportowe. Na stadionie o- i nie czołgi wiozą statki radzlee­
przygotowania do ogólnokra- ~in;pijskim od1;iędą się za~ody kle do innych krajów, lecz tyw­
jowej narady przodujących kojzuzlowe z udziałem 16 na3lep- ność dla g!-0du.1ące.1 ludności. Pra 
biet, która odbe:dzie si~ w Lo- szych zawodników polskich w lcujemy w imię pokoJu na cał~!!' 
dz1. - - · - tej dziedzinie soortu. · świecie. l ..... 

W woj. olsztyńskim spra~­
nie przebiegają siewy w pow. 
Działdowo i Susz. W pow. 
Działdowo w siewach czimin 
przodują spółdzielnie produk­
cyjne. 
Dzięki pomocy ośrodków 

maszynowych oraz należyte­
mu wykorzystaniu siewników 
będących własnością gospo­
darzy, w większości woje­
wództw zboża 07.ime siane są 
wyłącznie siewnikami. 

Z kroniki dyplomatycznej 
WARSZAWA. W dniu 17 

bm. poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny Sta­
nów Zjednoczonych Meksyku 
w Po~ce pan Manuel J. Gen­
dara złożył wizytę wicemi-
1'1.istrowi spraw zagranicznych 
Ste.fa.IDwi Wiarblowskiemu. 

Wszyscy ludzie, którym jest 
droga sprawa. pokoju na świecie 
z radością preyjęl! wynik! roz­
mów ra.dzie<>ko-chińskich. Są o­
ne bowiem wymownym świade­
oetwem dalszego 7Jbliźenla i po­
~lęblenla przyJa:fnf między so'C,la. 
llstycznym mocairstwem - Zwią 

zk!em Radzi-kim, a pot~źnym 

narodem -chińskim. Bliska wsp6ł 
pra.ca między tym! dwoma pań 
stwaml ma ogromne maezenle 
dla sk1Jtec7lnego niwe•czenla. 
zbrodniezych planów wojny, za­
równo na Dalekim Wcschod·zle, 
Jak I na eałym świeele. 
Mo~klewskle rozmowy mię­

dzy Związkiem Ra.dzleekim, a 
Chińską Republik ·ą Ludową do­
tyczyly dwóch bardzo wa:tn:v-ch 
spraw. Zgodnie z umową z 14 
lutego 1950 r. ustalono, te rząd 
radziecl<i najpóźniej do końca 

ble:l:ącego roku przekde Chiń­
skiej Republice Ludowej ezan•­
czuńską lln!ę kolejową wraz z 
całym naletącym do niej mie­
niem. Przekazywaniem I przej­
mowan'em llnLI zajmie się spe· 
e.Jalna radzireko-ch!ńska komi­
sja mieszana. 

Porozumienie w sp1'awle czang 
czuńsklej kole! Jest wyrazem 
głębokiego poszanowania zawar­
tyeh puez Zw!ąze·k Ra.dzfe<'ki 
układów I wyru:em szacunku 
dl:i suwerennofol narod6w. 
. Drugą bardzo watną Eprawą,, 

usta!oną w e?.asle rozmów mo· 
skiewskleh Jest wyr~tenle z10-

dy przez rwd radz:feekl na pro· 
śbę rządu chińskiego o odrocze­
nie WYeofaDla wo.llSk ra.dzleekle> 

ze wspólnie używanej chlńsk!eJ 

bazy morskiej Port Artura. 

AmerykańJS'ltf.e plany remilita­
ryzacji Japonii I uczynirn 'a s 
niej a.meryka1hkiej bazy wojen· 
nej na Dalel<im W~chodzle sfa­
nowią Jawne za.grożenie poko· 
ju w Azji. Separatystyezny trak 
tat między USA a Ja,pon!ą sprcy 
ja odrodzeniu militaryzmu Ja• 
pońskiego I roznle..:a jego dąźe­

nia odwetowe. W tej sytuacji 
rząd Chińskiej Republi'ki Ludo­
wej uznał za słuszne 7.wrócen1e 
się do Związku Ra.dz!eck1ego 11 

prośbą o przedlużenle terminu 
wycofania wojslc radzle-oklch z 
Portu Artura, do chwil! aż Ja­
ponia zawrze traktat pokojowy 
ze Związkiem Radzleekim l Chili. 
ską Repub!i.ką Ludową. 

Zgoda rządu radzieckiego na. 
tę propozycję, będj!>C przykla-. 
dem konsekwentnego wykony­
wania postanowień ukladu o 
przyjaźni, sojuszu I wzajemnej 
1,>omo<'y jest dowodem gotowo­
ści Kraju Rad do niesienia bez­
lntereso~nej pomocy tym 
wszystkim, którzy swą przy-
5złość budują w dążeniu do po­
ko,!u i szczęścia ludzkości. Poro­
zumienie radziecko - chi6skle 
wzmacnia siłę światowego obo­
zu pokoju. Awanturnicze knowa 
nia amerykańskich podtegaczy 1 
japo6sklch odwetowców w ten 
sposób napotykają na n!eprie• 
zwyciężoną zaporę prz:y,faźni mię 

dcy narodami nd.zle-eklml ł Il&• 
rodem .chińskim. .1 



Nagrodcw Bąd~my godpi wielkiej ep~ki w jakiej żyjemy Rozdzielnia potężne/ elektrowni 

huty „Jedność" 
dla~ słuchaczy 
Wszechnicy Radiowe; 

Apel narady przodujących nauczycieli 
do ogółu Ul\Uczycieli polskich 

WARSZAWA, - Od 1 wrzefola 

w za.klada.ch pra.cy, lnstytu-cja-ch, 

urzędach, PGR-a.eh, ,;póbdz!eln!a<:h 

producr.-cyJny-ch, wr<>mada-ch wiej­

skich rozpo<:zęły się zapLsy na b'.e­

~ą.cy rok szkolny Wsze-ch.nky Ra-

diowej, 1 . J ! ·~~st 1 1 ·:t-;1, 

Piękną U·chwalę powzięła huta 

„Jedność" w Siemlanowl-ca.ch. Ra­

da układowa tej hu.ty wezwała 

wszystkle zakłady pra-cy w Pol.sic~ 

do W!;Jlólzawcdnktwa mlędzy:r.akła 

dowego o z<>rganlzowanle kursów 

Wsze·chnky. Jeodn<>ez~nle rada za 
kładowa łą<:znl~ z Zarządem Głów 
nym Związku Zawe>dowego Hutnl 

ków ufiUUl.owala nagrodę w wyso 

koś-cl tyslą-ca zloty.eh I piękny 

księgozbiór dla za.kładu pra.cy, 

który będzie mia! najlepsze os'ąg 

. nli:<'la pod względem U<>Ścl zapi­

sany-eh I wyrótnlają,cy<:h się w 

nau-ce slu<:.ha.czy Wsze-chnky, Na­

groda zo·sta.nle podzielona mltl'dzy 

najlepszy-eh słucha-czy Wne<:hnl-cy 

zwyclęSiklego za.lcładu pra·cy. 

U<:zestnky Ogólnokrajowej Na• 
rady Prz<>duJą-cy-ch Na.uczy-cieli 
wy.stosowruli apel do ogółu nauezy 
<:leli polSl!dch, w kitórym m. ln. 
-czytamy: 

Kolebn1<1 I Koledzy! 
Wyb.railiście I wydelegowall&c'. e 

nas Ja'l<o swoi-eh przedstawlde'll 
na Og6J.no'k~a.Jową Nara•dę Przo4u­
Jący-ch Nauczy-clell. 

:My - c7Jlonkowle PoJ.sikleJ ZJed­
n<>ezoneJ Partll Robotul<:zej, Zje·d 
nccze>nego Strcnnl<:twa Ludowego, 
St.ronn!ctwa Demok>la.ty<:znego I 
bezpartyjni nau<:zy-clele - dumni 
Jest.eśmy z za.sz-czyłillego wyrót.nle 
nla I śwla.doml obowiązków, któ­
re na nas nalołyllś<:le. 
PrzY'bYllśmy na Ogólno'kraJow:\ 

Naradę PrzoduJąey<:h Nauezy<:lell, 
aby po-d,sumować powatny doro· 
bek, Jaki do obe-cneJ chwlll Mląg 
nęla Polska Ludowa w dziedzin!• 
rozwoju oświaty I wyty-cey~ naJ· 
blitsze zacla•nla nau-czy<:ielstwu. 

Na i:runele rozbudowy pnemy­
slowej I wzrostu dochodu narodo­
wego szer&ko rozwinęliśmy sieć 

przedszkoli, Hkól ogóln0>ksztai.cą­

<:y-ch I zawodo-wy-ch, kuźnle no­
wych ka·lk dJa budownktwa 110-

-cjallsty<:.znego. Stworzyliśmy wa-

Tak to wygląda z bliska 
„konieczność strategiczna'' 

Trizoński dziennik „Ilanno- towca stanowi jedynie ponury 
versche Ai!gemeine Zeitung" komplement, którym rutyno­
informuje, iż osławiony gene- wany fachowiec darzy wdzięcz 
ral-dżuma, Ridgway uroczyś- nych uczniów. W rzeczywis­
cie zapewnił „kanclerza" Ade- tości jednak nie idzte tu li ty!­
nauera, że władze amerykań- ko o zashiżony pod:!iw mistrza 
skie podejmą jak najgorętsze dla dobrego i pojętnego u.cz­
starania, aby zachodni aliand nia. 
zwolnili wszystkich hitlcrow- Niedawno trizońska „Kas­
skich zbrodniarzy wojennych seler Zeitung" z 27 sierpnia na 
J€szcze przed ratyfikacją §wietlila rzecz wcale doklad­
agresywnego „ukladu ogólne- nie. Oto w urzędzie kwater­
vo" przez parlament boński. mistrza bońskiego, Theodora 

Informację tę ;gazeta opa- Blenee - dwustu urzędni­
truje wymownym komenta- ków niema'i wylqcznie daw­
rzem„ Oto gen. Ri~gway mial nych oficerów wsztJStklch ro­
powziqć swą decyz1ę NA SKU dzajów broni, pracuje obecnie 
TEK DOSWIADCZEfl PO- nad stworzeniem kartotek per 
CZYNIONYCH W KOREI, sonalnych w związku z zor­
GDZIE NIEJEDNA D,ECY- ganizowaniem niemieckich 
ZJA WOJSKOWA JES1 KO- kontyngentów dla armii eu­
NIECZNOSCIĄ, A NIE ZBRO ropejslciej. Pólmilionowe nie­
DNIĄ WOJENNĄ. mieckie sily zbrojne będą po­
. Bardzo to charakterystyczne, trzebowaly 100 tysięcy pod­
ze. w .Po.dob.nym duchu wypo- oficerów, oficerów i s;cnera­
wiedzieh się d'.. Waldem~r lów, wchodzących w slclad 
K_ra~t, prze~odmc.~ący reu:i- kadr odstawowe3'", To ci 
z1onistyczne3 partii przesie- . Y P . 
dleńców, BHE, oświadczają::-, dopier~ zap.?_trzebowame. 
tt.' dniu 14. bm. na kongre- .są~zimy, .iz P? tym wyj·a!­
sie partyjnym w Goslar, iż memu . sta1e się callcowic.e 
w ogóle nie rozumie „JAK zrozu1!1':ale, dlacz~go te akc1e 
l\10ZNA TRZYMAC w WIĘ- rehab~ht~cyjne . t. _genera~ne 
ZIENIACH LUDZI I PIĘTNO- zwoln~enie z ~ięzi~n rutyi;ia­
WAC ICH JAKO ZBRODNIA- rzy hitlerowskich 3est zarow­
RZY WOJENNYCH DLATE- no dla Bonn, jak i dia Wa­
GO ZE POPEŁNILI TAKIE szyngtonu nie tylko milą 
SAME CZYNY JAKICH O- I potrzebą duchową, ale i... 
BECNIE DOK,ONUJE STĘ W koniecznością strategiczną. 
KOREI"!.„ Z:»laszcza -;-, z punlctti: widze-

Takie same! ma „obrony zachodniej kul· 
Znamienny znak równości. tury, ~ywiliza7ji, wolno§ci i 

'.Ale mógiby ktoś pomyśleć, że wszystkiego na3lepszego. 
wypowiedź trizońskiego ' odwz- Pal. 

Podszedł do obszernej wrotni w ścianie, odsunął, rozwar­
ła się czeluść komina. Miejsca w niej było pod dostatkiem, 
gdyż przypominała czarną stodołę. 

- Właźcie! - huknął na przerażoną czeladkę. - A proś­
cie Boga o szczęśliwą godzinę skonania, jeżeliby kto wszczął 
larum lub próbował wyłamać drzwi!... A ja pozostanę ze 
zbójcami, by się za was poświęcić!.„ N?, właźcie!„. - zachę­
cał i jął ich popędzać powrozem, ktorym był przepasany, 
a który był zdjął z habita. . 

Pachołcy, baby, dziewczyny i wszystka. mna czeladka 
przepychała się teraz do komina, właziła w Jego zakopconą 
czeluść, a tylko baby pojękiwały bojaźliwie, a dziewczyny 
pokrzykiwały. 
Wepchnął wszystkich, zadągnął wrotnię i zawołał: 
- Panowie zbójnicy, tylko błag:łm was 1'.~ Chrysta Pa­

na, nie strzelajcie, jeżeli kto spróbuje wyłazie!. .. 
- Strzelać będziemy, ty obrzydły klecho!.- zahuczał 

teraz grubym, zmienionym głosem. - Niech się tylko kto 
ruszy!... . 

Zbójników bawiło to wszystko. Tłumili śmiech, prychali, 
a uciszali się, gdy Braciszek gromił ich wzrokiem i pal: 
cem przyłożonym do ust nakazywał spokój. Na wszelln 
jednak wypadek szewca Ostrużkę zostawili przed kominem 
i kazali mu chrząkać i przeklinać iście po szewsku. Tak 
radził szeptem Braciszek. Resztę zaś towarzyszy poprowa­
dził krętymi schodami na górną kondygnację zamku. Bra­
ciszek znał tutaj wszystkie załomy krużganków, wiedział, 
do których drzwi zapukać. Ozwa:o się słabe wołanie: -
Entrez!.„ . 

Weszli. Pierwszy Braciszek, za Braciszkiem towarzysze. 
Ujrzeli. że istotnie na trówle, nakrytej kobiercem, siedzi 
stara baba, wspaniale ubrana w jakichś koronkach, że 
przed nią na konsolce kołysze się cudaczny ptak kolorowy 
o zakrzywionym dziobie, który wrzeszczy coś ludzkim gło­
sem, baba zaś klepie pacierze, bo ma dłonie owinięte ró­
żańcem.„ Wrzasła przerc:źliwie na widok uzbrojone.i ban­
dy i przewaliła się na wznak. Po prostu zemdlała z <>'"79~ ..... 
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l'llnlkl, umotllwlaJ~-ce k~c!emu rywaJą<:y ser>ea I umysły - pro· 
dzlecltu pe>bLeranle nau~d w aZlko gram nauy-ch zwydęstw I real• 
le po·t!JS1;awowcJ. Rokro-cznie oko!o nych perspektyw lu.tra Po!Jlkl. 
mlllona.. dzl-ed Jconys.ta z wc:i::t· Bądimy godni w!elklej himo-
sów lellillch. ryczmej epoki, w jakiej :tyjemy, 
Jesteśmy J.e,dnak świadomi bk- .epe>kl budownictwa '°"Jallzmu! 

tu, że nilewąt,pllwie dute os1ą.gnlę- Nie-cl1aj nikogo· z nas n!e za­
<:ia s7Jk0>\y nie na.wiżaJą Jesz-cze. za bra,lrnle w pierwszy-eh s:.eregach 
wleJ'klmrf.-zdoby.Czaml na.szego prze Frontu Nar<>dowego - frontu wal 
myslu t11'1.,,bu<downlctwa, że wiele kl o Po·l5kę silną I sr..częśll.w:\, o 
jesz-cze \tmeba włotyć wysiłku, by ·PO'kóJ I przyjatA między narod.a­
usunąć lina.kl w na.szeJ praey, by m!! 
dorówna.E' tym w,k>cesom, które 

o.slągmęla i nasza boha.terS'ka klasa Słuarł 
robotnlc-za4, John 

Wielu ~<aere spo~ód nas trak· -------

W rama-eh reallzi«:JI Planu 6-le·tnl ego powstaje Jedna z najwiękuy-ch 
W POl9Ce - Elelk·trownia Jaworzno II. Elektrownia budowana Jl!l't Da. 
podstawie dostar.czoneJ nam przez Zwlązęk Radziecki dokumentacji 

te<:.hnkznej I przy pomocy eikJs.p.ertów radziecki-eh. 
Na zdJt:"CIU: c7Jłon•kowle brygady mlo~;towej Igna-cego .Juchy 

przy montażu rozdzielni ele\ktrownl. 
. CAF - fot. Tymińaltl. 

tuje swoJej -codzienne O·bowląz.kl w c I e e 1 e e 
cJI J81ko glfnmej formy pra>Cy dy- i i szkole fo.~lnle, n!e do:Cenla lek- y· r z- I I Il z- W I z y C J a 
dakty.czno-\wyehow11wczeJ. Dla.te· 
go tet mallly szkoły, w których 
wynl,kl naupzanla. I wy-chowania • t d 
są Je!IZCl!le \ nle:ta•dOW81laJące. Nie - zam1as są u 
dość emergl<imtie wal-czy.my z pne 

wywierającej presję w kłe­
runku skazania Nelson.a. 
Główny świadek o•skarżenia; żytkam.I kllłJl>tallzmu w gwla.domo 

Se! wł!!ISn·ej I kolegów, z pozos,a­
tośclaml petdagogi·kl buduazyJn~.l. 

Zbyt -często przez falszywle poję­

t.e kolete!fti;two nle przedwstawl~­
my slę t*rZemy-canl.u do naszy-cb 
szeregów wrogiej Ideologii, nie 
wakzymy ~sdecydowanle o p.elne 
zwyclfl"'twO\ s'tusmeJ linii wycho­
waw<:zeJ. i 

1 
Koletankl '1 Koledzy. 

:tgoctnle 11 t>r<>gra.mem Fron.tu 
Narodowego wy-chowu.tmy naszą 

mlod-zl~ na żarllwyeh patriotów 
o}c:r.yzny, go.tctwy<:h I ,ep.rawny-ch 
do jeJ obrony przed. nie-c.nym! za· 
kusaml Lmperlalizmu amrr:vkań­

§klego - Wl'Oga na.~zeJ 0J.czy1ny. 
PoglęblaJmy w mloozlc::l:y 87Jlrnl­
neJ u-czucia brater9lcleJ przy.latnl 
z narodami Zwl-zitm Radzieckiego 
oraz 11 całym obozem pokoju, któ 
remu pnewodzl Wle·l·kl Stal'.11. 

Mniej więcej plętnaAcie la.t temu spotkałem w Illsz- były agent FBI (Federalneg~ 
pan:ii młodego, skromnego robotni.ka amerykańskiego, któ- Biura Sledczego), nazwiskiem. 
ry wra.z z armią. ludową. wal czyi przeciw dywizjom mor- óvetio, przekupiooy był przez: 
derców Franco, kierowanym pn:ez hitlerowców. Robotnik tę organizację. Mimo to st:­
ten stał się postacią. legendarną. Gdyby nie krą.ząca wo- dzia, Ha.rry M. Montgomery, 
kół niego legenda, nikt by się nie domyślił, że był wspa odmówił zdy.skwalifikowaniai 
niałym dowódcą brygady im. Lincolna, ukochanym przez „świadka". Ovatio zrobił po-' 
swych żołnierzy. Na.zyWał się Steve Nelson I <hlęld ol- tem olbrzymi majątek na pro 
brzymim zdolnościom kierowniczym zdobył w tej pierw- cesie, ogłaszając w prasie ar ... 
szej wojnie antyfaszystowsk lej rangę pułkownika. Gdy tykuły na temat swej karie­
tytułowano go pułkownikiem, Steve rozglądał się wokół ry szpiclowskiej, a w Holly• 
z zaldopotaniem, Jak gdyby szukając tego, do którego się wood nakręcono film na te-
zwracano. • mat jego życia, 

Obecnie Steve Nelson od- nu Pensylwania r rządu Sta- Na zakończenie tego bla~ 

zwalezaJmy nleubłaga·nle wszel-

siaduje kairę 20 lat więzienia nów Zjednoczonych nienawl- zeńs.kiego procesu wydana 
za „zbrodnię" kontynuowa- ścią 1 pota.rdą..„" wyrok, skazujący Nelsona na 
nia walki anty-faszystow- Kiedy Nelson za,pytal sąd 20 lat więzienia. Atmosfera 
skiej, za walkę o pokój na o szczegóły, tak, aby mógł lynchu, panująca na sprawie. 
terenie stanu Pensylwania, się dowiedzieć, które to oso- wraz z poszukującymi rekla­
gdzie jest przywódcą partii by rzekomo namawiał i do my sędziami, tonącymi VI 
komunistycznej. Le<:z to nie jakiego „wywrotowego czy- chwale szpiclami i histerycz.o 
wszystko. Wytoczono mu jesz nu", pytanie j~o zostało ną prasą, była całkowicie po­
cze drugi proce6. I tym ra- uchylone. Akt oska.rżenia mu dobna do. atmosfery, panują­

kie próby p·n:emyeanla dD szkól zem jest on wraz z pięciu to- sia.ł być taki mętc.y, panie- cej '"' czasie procesu 14 ko-
wro-gleJ 1 burtuaz:v!·neJ l.deotogll warzyszami oskarżony przez waż opiea:al się na całkowi- munistów w stanie Kalifornia. 
_ kosmopc.lLtymrn, nacJctnallzmu Was.?Qngton (słowo „prześLa- cie !als.zywych zan:utach. Nie różni się od niej e.tmo-
1 gzowlnlzmu. dowany" byłoby tu ściślej- Przewód sądowy zamienił sfera procesu 16 komunistów 

w obUczu wlelltlch za.dań, którt sze) z.a takie same „zbrod- się w widowis.ko cyrkowe. w stanie New Yprk, nowych. 
~tawla prr,,..4 -ca.lym narodem Pro- nie", z.a które gnić ma w Jeden: z sędziów Michael ofiar inikwizycji. W tej 06tat.-
11ram Wyborczy Fr&ntu Narodo- więzieniu przemysłowego mia Miusmanno wyszedł Z Ławy niej sprawie, nie W<SZyStko 

w ego, wzywamy wi;eystkl<:h na· sta Pi ttsbu.rga. sędziowskiej, aby wystąpić w I poszło po linii życzeń proku-
u<:zy<:lell 1 praeownl.ków <>śwlato- - Okrutny wyrok, wydany roli świadka 0&k.arżenia. Sę- ratorów Waszyngtonu. W cza. 
wy-eh do wytrwałego podnc.szenla na Nelson.a w pierwszym pro cizia ten posługiwał się tym się krzyżowych pytań, zada• 
~wiadomości l·dP.owo-polltyczneJ w cesie, jes.t charakterystyczny procesem w celu zaspokoje- wanych przez obrońcę, M. 
każdym z naszych środowisk, d-0 dla atmoofery terroru i stra- nia swych ambicji poUtycz- Ternana, okawło się, te 
uma.-cnlanla «oJn.szu rob<>tn!-czo- chu, panującej w Stanach nych, zmierzających do obję- świadkowie oskarżenia byli 
chlo1>sklego. W tym eelu wzma·c· Zjednoczonych, dl.a sz.aleń- cia stanowisk.a wiceguberna- kryminalhstami i złodziejami, 
nla.lrmY swój udział w pra-eacb stwa, które wydało wyroki tora stanu Pensylwania. Je- obdarzonymi chorobliwą wy„ 
~wle·tlkowych, ro:i:wlJaJmy -czytel skazujące na dziesiątki dzia- den z gubernatorów był obraźnią. 
n!<:two, oto·czmy op!elką I porno-cą łaczy post~powych i komu- siostrzeńcem Mmmianno, in- Ale gazety przemilczały to 
ze.gpoly I ku.Ny nau-cunla doro· nistyeznych. Nelson zmuszo- ny roodmuchal proc~ jaiko oollkowicie i opisywały tych 
słych, zwłuzcza były-eh ana!Ca.be· ny był stawić się przed są- wielką sprawę politycz.ną, aby zawodowych przestępców ja-
tów. dem bez obrmi.cy. zdobyć stanowisko sędziego. ko „wspaniałe okazy aanery-

WeS7.'llfo1y w okru kam111.nll Przeszło 700 adwokatów w · Nadużycia, · popełnione przez kańskiej krzepy". Steve'a 
wybor-czeJ do Setmu, który będzie / Pittsburgu, do których zwra- .sęd.ziego Musmanno, były tak Nelsona natomiast - d1a któ 
realizował amMtny Program Frc111 cano się, by go bronili, od- jaskrawe, że otrzymał on na- rego pokój i przyjaźń między 
tu Narodowego, 11rogram wlelkl<:h mówiło, obawiając się gnie- ganę od sądu wyżs.zej in- narodami są treścią życia -
pra·c d,Jn dalszego rozwoju naszej wu kół oficjalnych. Oskar- .stanci, zwłaazcza za usi·łowa- obrzucono plu~wymi wyz4 
oj.czy7.ny. dla sz-częś-cla I dobro- żenie przeciw Nelsonowi gło- nie badania obrońcy Nelsona wiskami, a żona jego i dzie­
bytu ludno:lel. Program ten prze· siło, iż rzekomo „zachęcał I na temat jego przekonań po".' ci prześladowane są na k.aż-
wlduJe d:i.lszy w•panlaly postęp namawiał pewne osoby, któ- litycznych. dym kroku. 
o~wlaty, rych nazwiska nie zostały Inny sędzia, biorący obok Moralność atlantycka wzbu 

Nle-chaJ kddy z na.~ w sz1':ole, ujawnione, do popełnienia Musmanno udział w procesie, dziłaby wstyd nawet wśród 
w łwletll-cy, na ?:ebranla.ch rodzi- aktu wywrotowego, polegają~ I był prz-ed.stawicielem orga.- bes>til, zamieszkujących dżun-
clclsklch I gromadzkich gło.sl po- cego na obrzucaniu rzą,du sta niz.acji antykomunistyczneJ, glę. i 1 1 , 1 , 
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źenia. A ów ptak darł się teraz jak opętany. Skrzeczał coś 
w cudzoziemskiej mowie, trzepotał skrzydłami, kiwał gło­
wą, podskakiwał i wymyślał zabawnie. Rużiczka spłoszył 
go czapką, reszta towarzyszy ujęła babę i poniosła ostroż­
nie do łóżka w sąsiedniej alkowie. Już tam zastali Bra­
ciszka leżącego na podłodze i grzebiącego coś pod łóżkiem. 
Wstał rychło i pokazał z triumfem spory klucz, wyłuskany 
z grubej nogi łożnicy. 
· Za niespełna godzinę opuszczali wszyscy zamek, obłado­
wani dukatami, talarami, pierścieniami z drogocennymi 
kamieniami, z przeróżnymi klejnotami w worku, złotem 
i srebrem oraz cynowymi kubkami i talerzami. Braciszek 
bowiem powiedział, że przydadzą się na kule do pistoletów 
i do czterech flint, zdjętych ze ściany w paradnym pokoju. 
Wszyscy byli oszołomieni swym powodzeniem. Braciszek 
zaś kroczył szparko na przedzie i beczał znowu jakiś psalm 
dziękczynny. _ 

JELEŃ NA PRASZYWCE 

Po dziedzinach poszedł hyr o zbójniku Ondraszku. ...., 
Nabożne dziadygi obwieszone różańcami, łażące po cha­

łupach i prawiące przeróżne bajdy w czas jesiennych 
szkubaczek, brodaci pątnicy wracający od grobu Chrystusa 
Pana z samej Jerozolimy, z Rzymu od grobu świętego Pio­
tra i Pawła, ba nawet z Komposteli i Loreta, obraźnicy 
roznoszący po świecie malowanych przeróżnych świętych, 
patronów od bólu zębów, od darcia w ko~ciach, od myszy 
w polu szkodę czyniących i od wszelk.iej choroby czy zgoła 

od pożaru i gradu, potem jeszcze wysłużeni wojacy, prze­
naremne kaleki o drewnianych nogach, o pustych ręka­
wach, o pokiereszowanych łbach pijackich - wszyscy ro­
zeszli sill po szląskich dziedzinach i głosili hyr o zbójnic­
kim hetmanie Ondraszku z Janowic. 

Dziady między jednym a drugim pacierzem nie śpiewały 
już wzruszającej pieśni o żałosnej peregrynacji „duszy, co 
z ciała wyleciała, nie wiedziała, gdzie paść miała, pad!,a na 
zielonej łące"„., lecz układały nowe pieśni o zbójn'1kach 
beskidzkich, a zwłaszcza o „Ondraszku zbójniku, co na 
czornym koniku w Lanckoronę zapukał i śmierć krzyw­
d~i~ wystuk~ł!" Jeszcze piękniejsza była tamta druga 
p1esn!czka, ułożona przez brodatego pielgrzyma z pijackim 
nosem„ ~odchwyciły ją dziewczyny i śpiewały, wzdychając 
rzewnie 1 sycąc swoje serca tym, jak Ondraszek „rozpuścił 
złote pióreczka koniczkowi po głowie i przez pole pojechał 
ku dzieweczce nadobnej" pragnąc siebie widzieć w roli 
onej „nadobnej dzieweczki". • 

Zarżyj głośno, zarżyj mój koniczku branny 
przez to pole jadęcy, 
Żeby mnie słyszała moja najmilejsza 
w okieneczku stojęcy!... 

W okieneczku stała i wianeczek wiła 
bielusieńki jako ki.ylat, 
Już se wypłakała swoje czorne oczka, 
zmienił się jej <'ały świat„. 

Ach, czemuś mój, Ondraszku, czemuś nie przyjechał, 
ki~ch po ciebie skazała? 
Czyś ty nie mioł konie, c1yś ty nie był doma, 
czy ci mama nie dała? 

Bylech - ci jo doma, miołech - ci jo konia, 
mamulka ml kazała; 
Uwiłech ci wianek z pachnącej l<•wlłndy, 
~wpodł mi do Dunaju!„,_ 

CC d. n.) 



W Andrychowie z dorożki • na samochód ludzie Fron!u Narodoweto 

=.on: :,,~!i;'!;::.:: ,h.,:;~ cl..,~.~~~~ D U S Z Ą T KA L N I Ro:k 193„., przed je<lną z 
ambasad w Alejach Ujazdow_ 
skich w Warszawie stod WY­
tworny samochód. Ogromna, 
długa maszyna błyszczy lakie­
rem i niklowymi okuciami. -
Głębokie siedzenia pokrywa 
piękna skóra. Maska kryje Po 
tężny, spra'W'Il.y silnik. 

zywać nią budowy „Polskich czonych w 1955· roku t»"zez 1 · b f • · 
Fiatów", których polskość o- FSC w Lublinii? - 37 tysięcy nazwa I go ro o nicy 

l>ZPB w Andrychowie Jeden s 
ill2olluJą.c;yeh zakład6w włók.!en­
~leaY'Ch w Polsee zwiększy znau· 
llt. l'WOJ4 produkeję. Fabryka Jest 
beroko rozbudowywa.na. o roz· 

- „Stetysz" - czyta markę 
wozu jeden z przechodniów. 

- Tak, to polskie auto. Pol­
skiej fabrykacji - dorzuca 
drugi. 

Grupka ludzi - jak to w 
stolicy - Podziwia z zachWY­
tem wspaniały wóz. 

- „Ste-fan Tysz-kiewicz"­
„Stety.sz" - rozwiązuje ktoś 
kryptonim nazwy. 

- Pan hrabia motoryzuje 
Polskę - z przekąsem mówi 
robotnik Taka to i „motory­
zacja". U nas panuje ciągle je. 
szcze ... konna dorożka - koń­
czy z we9tchnieniem. 

„Paiiski" stosunek 
illllaraeh rozbudowy mówi takt, że Taka była nasza przedwo­
łtara fabryka cta.nowt6 będzie jenna motoryzacja. Pan Tysz­
llUl.teJ wlęeeJ trzed4 ezęś6 rozbu· kiewicz wyprodukował kilka 
łoW'UJą.cycll •111 za.kład6w. Jut wspaniałych samochodów po 
lttr6tee mszy· nowa przędzalnia bajońskiej cenie. Dla kogo? ... 
<eleftkoprzędlna., kt6ra Jest wyposa- Oczywiście dla tych, którzy 
ło11,a w naJnowoeze~niej.sze uną- mogli takie ceny płacić, czyli 

bell.la kUmatyzacyJne. dla · swoich przyjaciół. Cały 

graniczała się jedynie do mon- wozów rocznie, czyli po 14,8 
tażu w Polsce włoskich czę- samochodu na każde 10 tysię. 
ści samochodowych. „Motory- cy mies:zikańców. Gdybyśmy 
zacja" polegała więc na impor przed wojną zbudowali taki 
cie osoboWYch samochodów przemysł samochodoWY, jaki 
przeró:bnych typów ·i marek, tworzymy w Planie 6-letnim, 
które stanowiły dodatkowe źró stalibyśmy pod względem pro 
dło trudności przy zamianie dukcji na trzecim miejscu w 
części zużytych i utrzymywa- św!ecie po USA i Kanadzie. 
ły „pański" sto·sunek wozów p kl 
osobOWYCh do ciężaroWYch na erspe YWI 
poziom.ie 5:1. najblitszych lal 

P:erwsze kroki 
Wojna przekreśliła nasz mo 

toryzacyjny „dorobek" całko­
wicie. Ale już w 1947 r., d~ięki 
samochodom otrzymanym z 
ZSRR, jak również dzięki za. 
kupionym za granicą, prze.kro 
czyliśmy kompromitujący po­
ziom naszej przedwojennej mo 
toryzacji. Samodzielne jednak 
kroki w tworzeniu krajowego 
przemysłu motoryzacyjnego po 
stawiliśmy dopiero w okresie 
Planu 3-letniego. Uruchomio­
no wówczas fabrykę tra·kto. 
rów „Ursus" · i samochodów 
„Star" w Starachowicach. -
Prawdziwy wszakże przełom 
.nastąpił w 1951 roku. 
Ruszyła w tym roku jedna 

z olbrzymich budowli socjali­
stycZl!lych - Fabryka Samocho 
dów Osobowych na Żeraniu, 
znana całej Polsce pod nazwą 
„FSO". 

Nie sama jednak ilość jest 
czynnikiem decydującym. Naj 
ważniejsze jest to, że obejmu­
jemy coraz to · nowe działy 

przemysłu, że prze.siadamy się 
z konnych dorożek na nowo­
czesne samochody. Tworzymy 
dosłownie od podstaw - nie­
znany w Polsce przed wojną­
przemysł samochodoWY .. Prze­
mysł t.en jest niezbędny, wią­
że się bowiem z rosnącym! co 
dllień potrzebami gospodarczy 
mi budującego się pańs·twa so­
cjalizmu, stale narażonego na 
dyskryminację ze strony kra. 
jów kaip:italistycznych. 
Uniezależnienie się od do­

staw zagranicznych i prze.iście 
na własną produkcję ~mo­
chodów osoboWYch jest symbo 
Iem wyzwolenia kraju z wię­
zów obcego kapitału, symbo­
lem umacniania samodzielno­
ści i obronnej siły ojczyzny. 

J. K. W. 

Ob. Tomasz 
Suszczyński 
jest duszą od­
działu 1 tkalni 
pabianickich 
ZPB. Cieszy 
się zaufaniem 
i szacunkiem 
całej załogi 
tkalni Ludzil~ 

strzeże najmniejsze uchybienie 
i niedokładność, żeby tylko 
plan wykonać, żeby tylko przy 
spożyć bogactwa ojczyźnie. · 

Więc też i nazywa go zało· 
ga duszą tkalni 

• • • 
przychodzą do Ob. Tomasz Suszczyński to 
niego z każdą 
sprawą, nie tyl stary, doświadczony tkacz. M11 
ko z zakresu już 63 lata. Urodzil się w Ze­
swej pracy, bo grzu, w woj. warszawskim, po 

Suszczyński i:iawet z~ierza chodzi z rvdziny robotnicze/. 
Ją mu się ze Od 0 . 

SWYCh kłopotów osobistych, r. 19 6 do wybuchu wo1n11 
szukając dobrej rady i pomocy. w r. 1939 pracował jako tkacz 
Suszczyński każdego wy· w fabrykach pabianickich. Tak 
słucha, dla każdego ma czas samo w czasie okupacjł. 
i miły uśmiech. Jednemu po-
wie kilka cierpkich słów praw Od r. 1945 pracuje najpierw 
dy, innego pocieszy i podtrzy w oddziale 17 tkalni PZPB 
ma na duchu, jeszcze innemu ' 
pomoże radą i czynem. Jest następnie w r. 1948 pracuje w 
najlepszym przyjacielem i opie tychże zakładach w oddziale l 
kunem całej załogi tkalni. Nic w charakterze mistrza satowe­
więc dziwnego, że ma posłuch, go, a od r. 1948 do dnia dzi­
że ludzie lubią go i cenią. 

Szczególnie dba Suszczyński 
o wykonanie planów produk­
cyjnych. Niczego nie przeoczy, 
niczego nie zaniedba, jest 
v. szędzie, wszystko widzi, do-

siejszego w oddziaie 1 na st11-
nowisku kierownika tkalnt. 

W r. 1945 ob. Tomasz Susz• 
czyński wstqpil do Polskiej 
Partii Robotniczej i od tego 
czasu, aż do dziś pracuje '-" 
partii aktywnie i ofiarnie. 

kraj niewiele wiedział 0 tej 
Iła zc!Jęcin: monter Antoni Mlesz· „prodwkcj:i", ale zdawał sobie 
~Jr. za w;vrMnlmle •lę w praey sprawę, że wozy luksusowe 
>tiy 'budowle Slllkła.dów, został nie nadają się do seryjnej pro 
"'Ywunlęty na •tanowtsko maj~ra dukcJi, że na rozpaczliWY -
>nędzalnl. Mlenczwk otrzymał całkowicie uzależniony od :zia_ 

'-kt• m.lenkHle w nowych bło· granicy - stan polskiej moto­
\aeh Andrycllowskkh Zakladów.

1 
ryzacji wpływu mieć nie bę-

CAJ' - fot. N'Owoslelski dą. 
Inna produkcja polsklch sa. 

W fabryce co dzień opusz_ 
czają taśmę samochody osobo 
we „Warszawa - M20", budo­
wane na podstawie licencji ra 
dzieckiej. 

1ih• S'dmot:hoddUJ Osoba11111ch na iel'aniu 
Wczorai 

Postulaty 
pana posła 

Prawdziwa historia lodzi Pięcioosobowy wóz o mocy 
silnika 50 KM i 3600 obrotach 
na minutę i o maksymalnej 
szybkości 105 km na godzinę, 
odznacza się wygodą. W zimie 
wnętrze wozu ogrzewane jest 
do 15 st. powyżej zera. Silnik 
stosunikowo oszczędny, zU.Zywa 
około 11 litrów paliwa przy 
średniej szybkości 50 - 60 km. 
Wszyscy inżynierowie i mon­
tl!T'zy określają „Warszawę" w 
tej klasie samochodów jako 
piękny i n.fezawodny wóz. 

UJ 1935 rol{JJ UJYPl'Odulf.1.ue l- - _ __ 
Dzieje wielu łód"Zk!ch fabr yk zwłąmne są ściśle z hlsto­

łłll walk rewolucyjnych łódzkiej klasy robotniczej. W wie­
h1 fabrykach, zwłaszcza włókienniczych do dziś żyją boga­
te tradycje tych walk, do dziś przetrwa.la I żyje pamięć 
0 łl&JleJ1Qych, bohaterskich syna.eh kla.sy robotniczej, któ­
łsy pod 11:1tandaraml „Proletariatu", SDKP ł L i KPP prze­
lf11ivau krew w w&lce z narodowym ucisk.iem zaborców 
I bpJtalf1tycmym WYZYSklem przemysłowych ' Potentatów 
łchet' 1er6w, Grohmanów, Pomaliaklcb I Johnów. 

Samochodów tych będziemy 
w 1955 roku budować iuż 12 
tys. rocznie. B(ldzie to dawać --· 

l>latego dobrze 1 słusmle wełnianego, jak zakłady im 
'ię stało, że właśnie w dzie- Stalina, 1 Maja, Dziertyl\skie­
"Ięciu takich fabrykach łódz. go, Ma~chlewskiego, lta.rna­
~. których muiry 67JCZerbiły ma. zakłady w Pabianicach, 
""Ul• carskich stupajek i gra- j'ak 'WleSll'.de Zaldady Prze-
11.aitowych, 1wmacyjnych pali- mysru Wełnianego im. Gwar­
t~tów, tłumiących strajki i dii Ludowej. 
"'Ulty robotnicze - zorgani­
~1e będą wkrótce WYSta- Podobne wystawy zorgani­
~ ilustrujące dzieje i udział .wwiane rostaną taJkż.e w skali 
~h fabryk oraz ich załóg w og~o.k.rajowej !i przez inne 
~lucyjnej walce łódzkiego branz?we przemysły. Przygo­
ll~tariatu. ~Ją je więc także nasi 

TRZY RAZY l{RUPP 
Ameryka 1 k ' wojny będzie skaz:aa;i.y jako ns a premia jeden z najbard7Jiej niebez-

dl h'łl k' f b k , , / piecz.nych zbrodniarzy wojen a I erows tego a ry anta śm1erc1 nych.- Tak 7ld.awało &ię górnicy i metalowcy, hut.nicy 
· '\Vystawy te, noszące tytuł i chemicy. 

„'\VC2l0rej, dz.iś i jutro", ukażą Spośród dmlesfątków tyslę cy Polaków, wywiezionych 
f>onadto dorobek produkcyj- Łódwe wystawy otwarte w czasie okupacji hitlerowskiej na roboty przymusowe do 
łl.y, socjalny i kulturalny k.aż- zostaną ?rz~azme w loka- Rzeszy, 11 tysięcy ofiar łapanek trafiło do zakładów zbro­
(l&j }>CllS7;CZególnej fabryki Do lach świetlic i będą miały Jenlowych Kruppa. Tu pracowali Polacy w pocie czoła 
~.arcia takich wystaw czy- charakter otwarty, a więc .Ja.ko „biali niewolnicy", tu głodowali, tu poniewiera.I ni­
ntą już dziś gorączk.ow'e przy- dostępny . <Ma zwi~ mi byle gestapowiec, tu przysięgali codziennie, że - jeśli 
lotowaru,a talkie łód"tkie za- przez szerokie rzesze rmesz- przeżyją wojnę - pomszczą zbrodnie hltlerowsklie I nigdy 
~<iy pracy przemysłu ba- tkańców Lodzi. W najbliżiszych nie dopuszczą do odrodzenia hitlerym1u i nowej wojny. 

,,Nieprzemakalny" 
Popiół 

Cty wo-da prl!efll\'CZ& się przez 
hs>l6łt ()czywlścle ta.k - od,po­
"1e kattty. Tymezaffm ji!den ze 
"-»t\łpra.cowni•ków Moskliew.sklego 
~tutu Budownletwa., Michaj· 
.:.""• zademon.strowal ,ple·przema· 
łlt1yu popi6ł. · 

dniach oczekiwane jest otwa~ 
ol.e, jako pierwsrrej w Łodzi, Dziś o~ch ~1 tysięcy po!- innych fabryk Kruppów, kat-
WY&tawy w ZPB !im 1 Maja. skrl.ch „mewo~?w" Kruppa dy pocisk WYStrzelony w 
Nad ogólną or~nizacją WY- - a wraz z ;unn całe pol- Wal'szawę, Westerplatte 
staw czuwa Wvdz:l.ał Ośw.- ski~ spałeczenstwo .- dowia- oznaczał nowe dywidendy. 
Kult. Zarządu Głównego zw. duJe ~1ę z oburzeniem o no- Najmłodszy Krupp, Alfred, 

Zaw. :Włókniarzy. (zn) =aj:~~esa~ ni~~~'ę~ ~~~z~:~ f~lile~~l~~z~ 
amerykańskich naśladowców stąpieni.a do parlii hitlerow· 
Hitlera łask.ach i splendo- &kiej (NSDAP). Hitler ni:e 

P d I 50 t rach, o C01ra:Z większym po- pozostał mu dłużny i miano-
0 nos on wodumi'u tego zbrodniarza wał go właścicielem całego 

1• przenosi· 1' e wojenneg\) u amerykańskich olbrzymiego imperium rodzin 
„obrońców- wolności". nego Kruppów. Na dodatek 

7 O I 6 Lecz opowięd:zmy wszystko Kruppowli t»"ZYdzielono - ce-
. '\\rladomo, te &'dy na zattus7!C2:0· 0 me f W po kolei. Iem rozszenenia produkcji 

11 '1 ~wJe~hnlę rozh•wa się wo· wojennej - 70 tysięcy „nie-
tla Nowym SUJk,cesem *hnlk! ra-
l „ twon:r ona kulec:rJkl. MicllaJ· N 1 K upp Wolników". . czyli robotników °"' Pokrył cZĄSteczkt popiołu de dzieckleJ Jest uniwersalna. kopar- r - r deportowanych do Rzeszy z 
lll11tic, błonJu„ której woda. nie ka, kt6ra m~e by6 utywana n!e podczas WOjny 7ałej Euro~y, oraz 25 tysięcy 
~'· Mimo te diroblny popiołu tY1ko do rob6t zl6Jll1Yeh, ale t Od ..___ in j. ~i Jeńców woJennych. 

oCó~J swej maJSie nie są czasuw waz 1 naJv-ne- . 
~nie °'e sob" powiązane, woda. Jako d:twlg. ońskiej na Rosję nie było w Zbro:<IDie Krupi>?w JX>:dcza6 
)?ze& ni-e nie przedeka. Maszyna ta przmMt SO·tonowy Europie i poza Europą we>i • drugl•~J wo~.ny świat;iweJ do-

. cl~nr na o-dllegloś6 ponad 10 m. ny, na której by s·ię nie wzbo hne okreś~ ta_k o~iektywny, 
111 
~a Podstawie tero dośwlMl-cze- ~oiła rod?ńna Kruppów. Nic. czy raczeJ. zyc~liWY dla 

"'a ?14zlecey •PeeJallścl wypra.eo· zastosowanie JeJ będzie miało więc d:z;iwnego, że gdy Hitler Krup~ świadek, Jak amery-
llr •li t.&111 l łatwy spos6b otrzymy. donlMło macrzenle clla dalszeJ rozpoczął przygotowania wo- ka~ I?rokur~tor Taylor, 
ł6a111, wodoszezelnyoeh materia- me.;:hanizaeJI praiey, dla Jeszcze jenne oraz w czasie drugiej ktory ~świadczył . . 

""· Podobnie Jak PO'Pl6ł, moma łod N1e było zbrodni którą 
)Ol( więl~s'liPgo przyśpiesz.enta robót wojny światowej, najm si " . . , • 
„041Yć blo·nką nleiprz~·puszezaJąeą spadkobiercy koncernu zbro- pa--pełnil1 h~tlerowcy, o~-
tt Y azereg tnnyeh sypkieh sub· na wlełkdeh budowlach komunlz. jeniowego Kruppa czuli sie Jętne - czy to była WOJ-
" &tl<tJI, Jak np. pia.sek. Nowy wy mu. „jak ryba w wodzie". - n~, rabunek, ~zy. niewo~-
„u,1'ł!k utaJdzle szerokie zastoso· Fabryka ko.pa.rek w woronełu, Ich z.akłady w Zagłębiu ructwo .- V: ktoreJ by. ~e 
•lilie • wielu dziedzina-eh gospo uczestniczyli Kruppowie 
"''kl która """'rodu.kawała nowy mo· Ruhry stały się jedną z głów- ··· 
~ lllU'odoweJ. Utywmy będzie ··," 

wszystlkim - z wyjątkiem je­
go amerykańskich protekto­
rów, którzy widocznie już 
wówczas :zdawali sobie spra­
wę, że będą mogli skorzystać 
z „współpracy" Kruppa. 
Wśród tych protektorów nie 
zabrakło oczywiście mi.ster 
Charles'a Bohlooa, który był 
jednocześnie kuzynem Alfre­
da Krt..ppa (pełne nazwisko: 
Krupp von Bohlen und Hal­
bach) oraz naczelnym doraa­
cą departamentu stanu. 

Długo trwały manewry t przy· 
gotowania, I dopiero w połowic 
1947 r. za<:zął się w Norymberdze 
proces Kruppa. Pro-ces trwał 11 
mleslęc:y. Setki prze.dłotonyeh do· 
kumentów I dziesiątki przeslueha· 
nyeh świadków wykazaly noną d 
wszelka watpllwość oł;lpowledzial· 
ność Alfreda Kruppa za zbrodnie 
wo.lenne. Sąd amerykański - było 
to już po rozwiązaniu Mlę·dzyna· 
rodowego Trybuna!U w Norymber 
dze - uznał Jedna.k za mo:tllwe 
unlew.nni6 Kruppa z zarzutu u­
dzlah• w prz:v.~otowaJniu wojny hl· 
tlero~sJtlej. Nie sposób było prze 
kreślić iunp punkty aktu os.kart.I'· 
nia Zb:vt świe:!;e Jes:roze były 
wspomn:enla woJe·nne t 7hvt s"·· r 
oburz!!nle opinii publlezneJ. Al· 
fred Krupp skazany zO<Stal w lip· 
eu 1948 r. na l2 lat w<P7!enla I 
konfiskatę całego majątku. 

PrzyJadele I obrońcy Kruppa -
<:I amerykańsey. I el hltlerowsey 
- by,!.! za<:hwy.;:enl. 

Wiedzieli, ie wyrok ten ma na 
celu le·d:vn!e 'zamydlenie o<::zu na· 
1wnym. l rze<:zywiśele ICrupp nie 
musiał zbyt długo <:ze1kać w wię· 
zieniu. Amerykańska polityka w 
Nir.,n<'Ze<'h zaehod'n~<:h -czyniła Je· 
go obecność I współpraeę eoraz 
bardzie.! pożądaną. Obok Guderla· 
na I Aden~uera eor•" llar(!•ło 1 
Amerykanom potrzebny był 

Krupp. 

2 
• In. do oem-ony nasypów kole· del, Wkr6tce dO<!ltarezY uniwersa!· nych zbrojowni Hitlera. Każ-

.,_?"Ych Przed rozmyciem wodą. 1 'bi k dy dzień wojny przynosił 

...,,4 nyich koparek bndowu C'LYlD o e Kruppom nowe milionowe 
l •-a.Je &!ę tet do po·kl'yela dna I h · d w l ..,,__ t6w hydrotechn eznye na o • 7''Skl. Każda armata i każdy 

Nr 2 -
proces i uwo,nienie 

'-l' -u kana.łów oraz ba1<enów wod ., 
li. <eh, któryclJ nie trzeba będzie gą, Donem, Dnieprem l Amu-Da· czołg, zakupione przez Hitle- Zdawało by się, 

Na początku 1951 r. ame­
cykań~ki „wvsoki komisarz" 
Trizonii Me Cloy, uznał za 

że Krupp stosownP. wypuścić Krunpa z 
to11owat. ~1'° •a w Essen 1 :w dziesiatka~ natychmiast PO z.akończeniu (Dokończenie na str. 5) 

Były PO<Seł do aanacyjnych 
sejmów, wybrany n:elkomo -
według sanacyjnej propa1andy 
- Słosami · robotniltów war­
azawsklch, b. generalny dyrek 
tor Centralneio Zwi4zlcu Prze 
myslu Polskie~ „Lewla~an" 

- An<lnej Wierzbic.kl przed­
stawił w swym przemówieniu 
na posiedzeniu rady tej orga­
nizacji z 3 listopada 1932 roku 
następujący progiram „uzdro­
wienia stosunków w kraju i 
wyjścia z kryzysu". 
Domagając się z jednej stro­

ny darowania kapltall.stom za­
ległości podatkowych, ubezple 
czeniowych. zniesienia I obni­
żenia szeregu podatków, obcl4 
.tających kapitalistów, wysun"ł 
następujące postulaty: 

„1) llkwldacJI umów zbloro­
Wy·ch, Jako -czynnika hamnJ4-
eee:o obu!.tkę płae, 

2) zlikwidowania ustawowe­
go 8-godzlunego dnia pracy, 
wprowadzenia ofleja.lnero In· 
godzinnego dnia pra<:y, 

.3) zmniejszenia urlop6w tło 
2-6 dni w •ku, motnołć z"-' 
wieszania urlop6w, 

4) llkwf.daej! „przepbów o 
urządzenia-eh p1>sladaJRcyeh 
charakte-r komfortu" l:tłobkl 
fabry.;:z.ne, kąpieliska Itp.), 

5) ustawowej llkwldaejl u­
bezpie<:zeń spole<:znyeh, w 
s:rozególnośel mnnleJ.szenla. skła 
dek fabrykantów na ube~le­
czenia, wprowadzenia opłat za 
porady lekar~kle I lekarstwa, 
skrócenia eznsu trwania pomo 
cy leklUISkiel (do 26 tyll'odnl 
dla "Praeowników I 10 tygotlnl 
dla ez!onka rod7:lny), zmnleJ· 
szenia świa•dezeń społeezn~h, 
rent Inwalidzkich, mlMlenl·a 
za.slłków nośmlertny.ch. 01ran1 
cze.nla uszkodzel\ podlegających 
uhezpleezeniu". 
Rząd sanacyjny nie pozostał 

głuchy na żądania swych mo­
codawców. 

W miesiąc po przemówieniu 
Wierzbickiego - w grudniu 
1932 r. premier Prystor w 
swym expose se'imo,v„,m trwi ­

tuje program .. Lewiatana" t 
oświadcza, że ,,zgodnie z postu­
latami sfer go,spodarczych mu­
simy iś6 na potanienie cleża­
rów socjalnych. Rząd wniósł 
dlatego do sejmu ustawę sca­
leniową". 

Ustawa ta uchwalona 28 mar 
ca 1933 roku oznśczala. praw­
ną llkwldacJe ubeznl~zeft spo 
łecznych. które faktycznie ·u­
kwldowane były w ciągu lat 
ubte~lych. 

W ten sposób „przedstawi­
ciel" warszawskich robotni­
ków w sejmie bronn Intere­
sów - nie Ich, lecz fabrykan­
tów. 

BIEL 
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Odzieżowcom do ,,sztambucha" Rybackie h; •• 
Cztery rozmowy i garść zadziwiajqcych faktów ~::~.:=.:'~=.7.~: W tym roku będzie więcej 

kó'\~ to~~ów, nie oparte n.a 1>ięknych i tłustych ryb L ipiec 1952 r. Słupy rtęd 
w termometrach podnoszą się 
}XYWyżej 40 st. C w cieniu. Do 
sklepu konfekcyjnego MHD 
przy ul. Piotrkowstk.iej wcho­
dzi klient. 

kale-

- Dlaczego nie macie więk 
szych numerów ubrań, np. 52, 
50? 

- Proszę pana„. itd. 

sk:lej jakości towlł·rów, czy 
też niewłaściwego wachlarza 
aoortymentowego. 

znaJomosc1 potrz.e•b poszcze­
gólnych terenów. Wskazują 
na to wyżej przytoczone przy 
kłady z.gromadzenia ubrań 
mll!iejszych :rozmiarów na pro 
wincji, a posZ'Uklwanych w 
Lodzi i na odwrót. 

Praeown!.cy Zespołu Ryba.ek!ego 
w L~I od knku li.ni tyją pny­
cotowaniaml do Je-Me·nnyeh polo· 
wów. Na ter:inie wielu gospo· 
dar>~tw, połotonych w całym wo­
jewództwie, od 1 patdziernlka roz 

- Proszę o krótkie 
osooki letnie. 

- Nie ma. Mamy długie, 
ciepłe, barchanowe„. 

Listami Podobnej treści za­
sypują n.as czytelnicy. 

Aparat haru:llu musi być 
fłitrem produkcji w srosun­
ku do rynkuł Aapart handlu 
musi mieł swój sztab braka­
rzy kwal!illkujący wytworzo­
ne przez przemys•ł towary i Ro·zładowanie tych rema- poe.zną &ię odłowy ryby konsum· 
odrzucający wyroby nie od- nentów mo.głoby nastąpić (bez cyJnej. Wyniki tych rybaiokich 
powiadające standartom lub odwołani.a się do poczucia tnlw zapowladaJą 6lę pomyśl111ie. 
potrz<.bom od·biorców. obywateLskiego !klientów) np. Wyznaczony I 0 12 proc. większy - Co mi po bairchanowych 

kale.wnach w lipcu? 

- Proszę pana, trzeba mieł 
trochę poczucia obywatelskie­
go„. My budujemy socjalizm, 
a pan mówl o letnich kale­
sonkach.„ 

Zbliża się jesień, a w 
łódzkich &klepach odzieżo­
wych nie można dostać je.sio­
nek, ani pła~l zimowych. 

_. od i t • od ubiegi.eso roku plan bt<}z!.i Aparat handlu musi zaJąc w -..l'I' ze wym any owarow . M prawdopodo"bn>e przek·roczo.ny. 
ooecydowane stanowiiSko wo- między różnymi rejonami. o 

Sprawdziliśmy. Nie jest tak 
żle. Płaszcze są. Nawet wiele 
tysięcy. Wszymk.ie koloru 
CZJa.rnego. Dyplomatki, krój 
a la Eden . 

Na ple·rwsze miejsce we w-spół· 
bee V."'+"'órców i domagać się żerny to wskazać na przykład · J ·~ zawoon.fotwle Wy$UD~ się go„po· 
pełnowartościowego asorty- Warszawsldej Spółdzielni Spo d&rGtwo Walewice w pow. Lowk:r., 
mentu. żywców, w której magazy- kt6 _ _. 1 prz 1 t 1 1 , re ..... ą;gnę o ee ę n " co 

Z drugiej jednak strony nach i sklepach powstały du- wykazały próbne polowy) łOO kg • • • 
że damskich reform nie ma. 
To również nieprawda. Są 

reformy - tysiące par. I 
wszystkie nr 4. Na przekór 
jednak Cent.'I'ali Odticż,cwej 
są w Łodzi kobiety, które już 
ukończyły 15 lat i domagają 
się reform większych rozmia­
rów, np. nr 6. 

aparat handlu powinien syg.., że remanenty towarów włó- karpia s 1 ha. 
naJizować przemysłOWi. ja:k klenniczych, a które trudno Brygad& rybacka KnaplAlfklego 
kształtuje się sytuacja ryn- było upłynnić na terenie z gospOii&rstw& rybne-so Ploru­
kowa, które towa.ry i;ą cho- Warszawy. Zarząd WSS zgro- nów pow. Luk oru rybacy war• 
dllwe, a które trudno zby- inadził te zapasy w jednym choń z Ch<>clwla pow. Rawa Maz. 
walne. mag.azynie i zaproponował I „je.dynaezka" koble•ta-rybak Ire· 

W.rz>esień 1952 r. Deszcz, 
słoty, pr-Lejmujące wiatry je­
sienne. Do sklepu PSS przy 
ul. Stalina wchodzi k.lien t. 

- Proszę cieple ka1esony. 
- Nie ma. Mamy tylko 

!krótkie, letnie kalesonki. 
- Teraz jesień. Potrzebne 

są ciepłe kalesony„. itd. 
• • • 

Wrzesień 1952 r. Do działu A nam si• wydaje 
\odzieżowego PDT wchot!~ 
klient średniego wzrostu. Długo m5tanawialiśmy iSię 

_ Proszę 0 ubranie. nad !.aktem, że większość eks· 

• • • 
Poważną przyczyną poW\Sta 

wania remanentów jest 

Zmiana trasy 
tramwajów 
nocnych 
Chojny-Julianów 

· Ekspedientkla przerzuca kil pedientów łódi:kich sklepów 
ik.adziesiąt ubrań. Klient przy. odzieżowych odwołuje Silę do 
mieI"Ul. żadne iSię nie nadaje. poczucia obywatelskiego kli­
Wszystkle są i:a duże. Na entów, zamiast podejmować 

staraniia o uzytllkanie w Cen- Począwszy od dnia 19 bm. 
miarę G<lliatów. treli Odz·ieżowej potrzebnych na ul. Zgierskiej od nr. 36 do 

- Dlaczego nie macie i chodliwych tow.a.rów. Do- Bałuckieg·o Rynku prowadzone 
mnieJ\szych numerów ubrań, będą bot · b piero na w.ezorajszej konfe- ro Y ziemne przy u-
np nr 44, 46? reneJi przedstawicieli apara- dowie kolektora kanalizacyjne 

- Proszę piana, o.statecznie tu handlu s kierownictwem go. Dlatego wstrzymany zo.. 
111ic strasznego nie stało by stanie na tym odcinku wszel-
się, gdyby pan wziął większe Biura Wojewódzkiego CO, kl ruch kołowy. Objazd prowa 
ubranie.„ sprawa się wyjaśniła. Do- dz.ić będzie przez Plac Kościel 

• • • . ~~· „ wiedzieliśmy się, że magazyny ny, ul. Łagiewnicką i Bałucki 
_ CO są przepełnione olbrzymi- Rynek. 

Wrzesień 1952 r. Do sKlepu ml rema.nentaml nłecbodll-
odzieżowęgo PZGS w Wielu- wych towarów, a kierownic- Jednocześnie zmianie uleg­
ndu wohod'Zli. klient - roo'ły, two Biura Wojewódzkiego nie trasa pociągów nocnych na 
barczysty mękzyzn.a. odwołuje się do poczucia linii Chojny - Julianów. Po-

- 1:~zęto ubranie. k'l obywatelskiego kierowników cząwszy od 19 bm. pociągi tej 
Ekisp"""1en prz~uca 1 - .sklepów. linii kursować będą z Chojen 

ika.dziesląt ubran. Klient prz.y· Apara:t hand•u _,_ mote Rzgowską, Pl. Nlepod!P.głości, 
żadn &i ni da ~ ,..., Piotrkowską, żwirki, Al. Ko-

mierza. e ę e na Je. być bierny wobec zjawisk ściuszki, Zachodnią, Zgierską 
W~tkie są za małe. Na brailroróbstwa produkcji ni- do Juliano\'{a i .z powrotem. 
miarę liliputów.,\ '__;._~-----------

Szczepienie psów 

odstąpienie ich innym spół- na Kociołek lsoapodu.two Din· 
dzielniom spożyweów w kra- tów) maJP, wiele plę.kmych wyn!­
ju. I cóż się okazało? k6w lblękl sumiennemu dogląda 

W cląg'U kr6tldego czasu I nlu stawów. 
upłynniono (}koło 50 proc, re- w tym r1>ku ryb& z gospodarstw 
manentów. Takle artykuły woj. lódZJklero będzie macznle hp 
jak: żorżety bieliźniane, czy 
60-procentowe wełny sukien-
kowe, na które w stolicy nie 
było amatorów, szybko roz­
sprzeda.no w Białymstoku, 
Koozalinie, Wrocl.awiu i Byd­
goszczy, gdzie odcz.uwano ich 
brak. · 

A zatem . odzieiowcyl 
Przede wszystkim postaraj­

cie się upłynnić remanenty bez 
odwoływania się do poczucia 
obywatelskiego klientów, a w 
przy.szłości bac.z<:ie, by śwLatu 
pracy dcstarczono towary se­
zonowe we właściwym roz­
miarze, asortymencie i ja­
kości. . ...r 

M. Biel. 

Og61nołódzka narada 
bibliotekarzy 

W związ.ku z ogólnokpajową 
naradą bibliotekarzy, jaka od­
była się w Warszawie w koń­
cu maja rb. - Wydział Kultu­
ry Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi ·organ:izuje 21 
września br. o godz. 10 ogól­
nołódzką naradę bibliotekarzY. 
Narada odbędzie się w Mło­
dzieżowym Domu Kultury przy 

Węgiel z dostawą 
czy bez 

CzyteiLnlcy nll>si nleje(\nokrotnle 
uskar:lają aię, l:ł będ11e w posiada 
niu własnych środi(ÓW tran11Porto· 
wyeh (WÓ"l!e·k Itp.) mlesZk&Jąe w 
nlewlel1<leJ odległości od DzleJnl­
cowych Blu.r Opalowych, zmus.ie­
nl są pła<1l~ :r.a pnywlczienle wę­
irla do domu. 

W ~tązkll 11 tym Okręrowe 

Prze,d.slęblontwo H&ndlu Opałem 

wyjaśnia, te Jeśli koMument po­
siada wła.sny ·jrołletk transportowy, 
mote on slJlll Ddebra~ węgiel w 
~ładzie hurtowym (zaopatrzyw. 
szy elę u.prsednlo w zuwla·dcr.e· 
nl-e komitetu domowego, lt np. 
w6ze,k stanowi jero wł&t!n0\4t, lub 
zo9tail mu bezpłaful.te wypotyczo­
ny, Zatwlaelezeinle ta.kle Jest nie­
zbędne w ee•lu nledopUsZC!&enla do 
spekulacji prywatnymi środkami 

tr&llrSpO~tu), (a) 

'' 
t 

' Od 18 sierpnia trwa na te· 
renie naszego miasta akcja 
szczepienia psów przeciw 
wścieklifnie. Punkty zabiego­
we znajdują s0ię przy Prezy­
diach Dzielnicowych Rad Na­
rodowych: Południe, Północ i 
Sródmieście oraz w Państwo­
wej Lecznicy dla Zwierząt. 

ku lódzkim papieru mmmetro ul. Moniuszki 4a. Celem nara_ 
wego formatu 1,5 mm, który dy będzie omówienie wszyst-

Ziemniaczane 
sprawy 

W ostatnich 0.nlach 4aJP, •lt1 z&• 
uwdyć w spru·dały zlemnla.ków 
pewne nlede>el11plęela, 

Dtaczego robotnicy Zarządu jest niezbędny dla uczniów kich spraw związanych z czy­
Budowlanego nr 2 nie zostali szkól zasadniczych (i techni- telnictwem i pracą bj.bliotek 
zaopatrzeni w płaszcze nieprze ków wlókienniczych przy kom na terenie naszego miasta. 

Opłata za zabieg wynosi 10 
zł 50 gr. 

Mimo, że w chwili obecnej 
szczepi się ponad 100 psów 
dziennie, zabiegom poddano 
zaledwie 50 proc. ogólnej ilo­
ści psów w Łodzi, a końcowy 
termin szczepień już za pa­
sem upływa z dniem 20 
września b<. 

Osoby, które nie wypełniły 
zarządzenia Prezydium RN 
będą karane administracyjnie. 

I, I , (n) 

makalne, pc,dczas gdy pracow ponowaniu , splotów na tkani· 
nicy umysłowi tej instytucji ny)? 
(kierownicy budów, technicy, Na rynku jest tylko papier 
pisarze, majstrowie), którzy o wymiane 1 mm, ale nie da­
nie przebywają tyle godzin je się o?i wykorzystać do każ­
na deszczu co robotnicy, plasz dego aplotu. 1 

cze takie otrzymali'!. 1 . ' Zb. 
·' 

• • .. 
Dlaczego Centralny Zarząd 

Przemyslu Papterniczego nie 
interesuje się brakiem na ryn 

Zwracam11 jednoczefoie 1.L· 
u:agę Centralnego Zarządu na 
fakt, że znaleźli się już „spe­
cjaliści", którzy wykorzystu­
jąc sytuację, zaczęli produko· 
wać papier i sprzedawać go 
po „odpowiednich" cenach. 

I TPJG 

CZWARTEK 

18 COf fldztef K:EDV1 
c. 18, 20, dozw. od lat 14 

1 MA.JA (dawn. RolJot• 
nlk) (Kll1ńsklego 173) 
„Rzym miasto otwarte" 

w&", „Letnia sputakla g. 17, 19, dozw. od lat 
WRZESlE~ 

OZIS: 
Iren.y 17 
JU 'l RO! I 

Januare·11:0 

.~av 
NOWY {WlęClko~leg913) 

g. 19 „T&n1<owiec Ne· 
bra.soca". 

da 1951 r." g. 17, 18, 18. 
19. „Płomienie", dod. SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„ceramika węgierska" „Hrabia Monte Christo" 
20.30. Program dla naJ· ser. I, dod. „Młodzi na 
młodszych: „Lis c:hytru samoloty", a. 16.30, 18.30 
sek", „Sllmak nlecno- dozw. od lat Ił. 

Pracownicy 
PSS Południe 
zobowiązali się 

Na zebraniu wyborciym za­
kładowego komitetu Frontu 
Narod'Owego pracownicy PSS­
Połud.nie popierając Program 
Wyborczy i chcąc uczcić XIX 
Zjazd WKP(b) zobowiązali się 
wykonać kwartalny plan ob­
rotu w 112 proc. oraz uaktyw­
nić personel sklepów do walki 
z wrogą plotką, wzywając do 
wspóldziałania komitety człon­
kowskie. 

W ramach zobowiązań Indy_ 
widualnych m. in. pracownicy 
hurtowego składu opałowego 
nr 1 przy ul. Rzgowskiej 126 
postanowili rozładować dodat 
kowo 400 ton węgla. 

WY'D,Lldy 04le z tego, te ziemni& 
kl wczene 9kol\~ły elę jut, a Je 
sienne wyk01)kl ze względów &lmo 
sferycznych zostały op6źnlone. Sy 
tuacla ta, Jak obl-ecuje c~n.llrala 

Rolnleza Sp61Jdzlelnl, która zaj­
muje się akupem, ulegnie jednak 
zmianie jut w pnyrszJ:ym tygod· 
nlu I na rynku ukałą się z!emnla 
kl z pierwszych dostaw jeslen· 
uych, 

MHD I PSS czyli.li\ teł przygo­
towania do zaopatrzeni& w zLeJD· 
nlaikl na zimę tych kon1umen· 
t6w, kt6rzy w tlpeu złołyll zblo· 
rowe zapotrzebowania na wlękosze 
Uo~I za połredn!et..,em zakładów 
praer. Inni konsumenci będ11 mo­
gli zrobić sobie za.pas kartofli na 
:dmę, za.kupują~ je w pankta.ch 
sprzedały półhurtowej, kt-Or11 bę· 
dl\ prowadzle MHD t PSS na te· 
renie pun.któw 1>pałowych. (h) 

Grzane piwo . . . 
WAZNE TELEFONY 

Pogot Ratunl<owe 254-44 
Straż PoUrna 8 
Kc-m MleJsl<a MO 253-60 
MleJslu Ośr. Intor, 159-1~ 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
llngradu .21) - g, 19 
„ZwY'kła sprawa", 

IM, ST. JAKACZA (Ja· 
racza 27-29) godz. 19 
,,Grz&eb". 

MALY (Traugutta 1) g. 
19.30 „Zielony i:ll". 

ta'', „w pałacu 'młodzie STYLOWY cK111ńsklego 
:ty", „za króla Kraku· 123) „Strefa zachodnia" 
n'', g, 16. dod. „Mlodzl na samo· 

l\lLOOA GWARDIA (dla loty", g. 18, 20, dozw 
mlodzlet.y - Zielona 2) od lat a. 
„Sl<arb" a. 16, „Weso· SWIT (Ba1uekl Ryn!!k t) 
le .~umoszkl z Wlndso- „Mistrz Alesr." g, 18, 20 

1 wino 
- w kioskach 

na n!ł w latach ub, Karp Je1t 
tłu.sty, dobrze wyroś-nlęty, To sa• 
mo motna powiedzieć i o tnnd 
rybie, jak: szczupak, lin. Hndaer.. 
okoń I coraz bard.zlej 6ię rozpo'IV• 
sz.e-chnlający oltonlopstrąg, 

N& uwa.gę zasługuje znaczn• 
zwyżka w h0odowll tych &MPO• 
darstw. Jełll lata ublegle :r.naesy• 
ly ll'lę poważnym procentem ubyC 
ku w rybostanie z powodu cllorób 
zwlMZCza poso-cznl-cy, kt6r& Mle· 
sJątkowała karpia - to Dbecnle 
posocznica n& terenie naszego wo 
jewództwa czyni mlnlm.a.lne ctn• 
ty, 

Jest to m. In. za.5łt1J;P, lnspekto• 
ra ryba.cklego J.nł. l!IAGATOW• 
SKIEGO, kt6ry opracowat 1 na. 
swo!m terenie zaisti>sował metodll 
nau·kową walki z chorobami po• 
~r6d ryb. Re=l>tat.y tej metod:Y' 
świadczą naJ!e•plel o jej sku>tecz• 
n ości. 

Podniesie się w tym ro.ku r6w· 
nież te·chnlka. odłowów. Ce11trala 
Rybna w Lo·dz.l zobowiąz&ła się d" 
punktua.Lnego o·dbloru ryby przefl 
speejalnle do tego przystosowa.ne. 
samochody· b11Jseny. 

w pny·S7Jlym roku zespoły ry• 
ba.Ckl·e zwięks-zą I to powatnl~ na 
na.szY'llt terenie h0odowlę sandaC"La. 
ryby clesząeej się du:tym popy• 
tem, \3' 

Uwaga 
mie:scy 

korespondenci 
„Dz(ennika 
Łódzkiego" 

W sobotę, dnia 20 bm. od 
będzie się w lokalu redak· 
cJI (przy ul. Piotrkowskiej 
96, III piętro) narada mieJ-
akłch korespondentów 
„Dziennika Łódzkiego„. 

Początek narady 0 godzł. 
nie 18. 

CHODNIK 
DLA LINOSKOCZKÓW . 

Mieszkam na ladnym przed­
mieściu Łodzi w Rudzie, prz1J 
ul. Pabianickiej. Na naszej lad 
nej ulicy zalożono w ubieglvm 
roku ładny chodnik, 

W maju br. pracownicy za,· 
kladu. sieci elektrycznej in:i~a 
lując kable wysokiego napię­
cia, usunęli chodnik; po mie­
siącu ułożono go z powrotem· 
Ale jak go ulożono! Niechlti)• 
nie, niedbale i łiiesymetrycz• 
nie. Dziś w chodniku potwo• 
rzyly się ogromne wyrwy i dO 
ly. w których latwo złamać 
nogę. 

ZAMIAST KWIATÓW 
Drogi Reflektorku! Nłc dziw 

nego, że nas nie widzisz, Cl 
tylko slyszysz. Znajdujemy się 
bou:tem za górą śmieci, którt 
wlaściciel domu przy ul. wa,• 
piennej 14 każe zsypywać 'IP 
ogrodzie dozorcy pod szczyto• 
wą ścianą naszego domu, w 
ogrodzie należącym do niego. 
Mieszkańcy domu przy u!. 

Letniej 3-5. 
Miejmy nadzieję, że spraW'l 

tą zainteresuje się jak najszvb 
-:iej dozór sanitarny, 

MUZYCZNY (P1otrkow­
ska 243) , g. 19.1~ ,,Nie• 
spokojne szer.ęśele". 

ru • g. 18• 20
• dozw. od lat 12 * „Zwiększanie wyprzędllwości 

MUZA CPabłanleka 173) TATRY (Slenl<tewlc-za łO) włókna lnianego czesanego" - to 
Bez adresu" g 18 20 „Dziewczęta Z baletu" temat odczytu, Jaki w dniu 18 bm 

W bieżącym sezonie letnim 
ilość uspołecznionych kiosków PRZEZ KRAKÓW 
z napojami chłodzącym! ma- DO PABIANIC . 

A. S nr 1 (Pablanleka 
58), A. s. nr li !Piotr­
kowska 127), A S nr 12 
(Przejazd 59). A S nr 43 
(Zielona . 28). A . S nr 14 

ARLEKIN (Piotrl<owsk'a 
ska 152) g. 17 .30 „Dziel 
ny gród". 

CYRK (Plac Niepodle· 
gtoścl) dziś I codzien­
nie, początek 19 30. 

•K,INĄ• 
(Wschodnia &4), A S nr BAJKA Franciszkańska 31 
118 (Limanowskiego 37), „Dubrowski" dod . „Pa· 

A. s. nr U (Al. Ko§· I mlętnlkl chłopskie", g 
ciuszki 48), dyturuJe co· 17, 19, dozw. od lat 12. 
dziennie. BALTVK <Narutowicza 20J 

DYZ UR POI OZNtCZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Dz!§ dyturuje cala do­
bę szpital Im M Curle­
SkłodowskleJ, Lil. Curie­
S '{ lodowskiel 15. 

„Na manewrach", dod 
,,Czy wfeele. te.„" nr 
1-52, g. 16, 18 15, 20.30. 
dozw. od lat 14. 

OOYNIA <Przej.id nr 2) 
Program nauk.-ośw nr 
42·52, PKF nr 38-52, 
„Egzamin", „cz.ęatoeho 

4 DZIENNIK ŁODZKI ur 224 (2540) 

dozw. od lat' a' ' · g 16• 18· 20• dozw. od o godz. 19 w lokalu Stowarzys•e-. lat 12 ~ 
POLO"i'lA l'Plntrl<o~lts WISŁA (PM!elazd !)- nla Inż. I Techn. Przem. Włókien 

67) Dni F!lm<rnr Pol· „W stepie" dod. „Serce niczego przy ul. Plotrkows\)leJ 13~ 
$'/kich: „Mazow.sze", bohateta" g 15, 18, 20 wygłosi Inż. Probulskl. 
dod. „Dzie10 mlsnza dozw. od lat Ił. * O upowszechnieniu książki w 
stwo·sza", dod. „Egza- Wt.OKNIAHZ (Próchnl· akcji wyborczej, zadaniach koipoi 
mln", g 16.30, 18.30, ka 16). Dni Fiimów Pol tażu w związku z XIX Z.1azdem 
20.30, dozw. od lat 7. $kich: „Mazowsze". WKP(b) oraz zbliżającym się Mie-

dod. „Dzieło mistrza slącem Pogłębienia Przy .1ażnl POI· 
PRZl!!OWIOSNrn (Zerom· Stwos·za", dod. „El(za- ska-Radzieckiej mówić będą kol­

skiego 74) „Akcja B", min", g. 16.30, 18.30, porterzy zakładowi na naradzie 
dod. „Młodzi na samolo 20.30, do,zw. od lat 7. kt~rą organlzuJe w niedzielę, do 
ty", g. 18, 20, dozw. od WOLNOSC {Napi>'Jrkow- 2l bm. „Dom Książki" Narada o<' 
lat Ił. sklego 15) „Pod nie- będzle słę przv nl. Piotrkowskie· 

REl{OltD (Rzgowska 2) bem Sycylii", dod nr s o l(odz. 9 rano. 
„Kawaler złotej gwlaz- „Egzamin". g 15 30. * Chcesz zostać przędzalnikiem? 
dy", dod „Co się na 18, 20 30, dozw od lat 18 Zapisz się do Technikum Przemv 
wsi zmieniło", g. 17.30, lACHF;TA <Zgierska 2fi' siu W!óklenniczego w Łodzi, ul 
20, dozw. od lat 12. I „Kariera w Paryżu". Żeromskiego 115. Na wydzialF 

ROMA CR•~nwska 84) - dod . „Mlotl7.I nR samolr~ ".>rzędzalnlczym jest Jeszcze kllk~ 
„Murv Malapagl" dod. ty" g. 18, 20, do:z:w. ocl wolnych m•e1sc. a termin zaplsó~ 
„Młodu na 4a~ojoty", lat 18, •. -- .. Llplywa z dniem 20 września br. 

czn.ie się zwiększyła. MHD ma Bardzo pc,żyteczna, innowa-
ich bowiem 50, a Łódzkie Za- c.:ją, wprowadzoną nota be11t 
kłady Piwowarsko-Słodowni- 'iość dawno są karteczki u• 
cze - 16. Zbliża się jednak o_ mieszczone przez Wydzia: 
kres zimowy, w którym Ilość Zdrou:ia w~ wszyotkich niemal 
amatorów na lemoniadę, wodę oos~s1ach, inf.orm~Ljące o tyrfl• 
sodową czy „Kryniczankę" ma idzie znajdu3e się najbliz$Zt.lj 
leje. Wzrasta za to ilość arna- ,Yrzychodnic, leka1 ska, z które 
t.orów n:i grzane piwo 1 w1-1mteszkańcy domu mają korzlr 
n~ da~ 

Wobec tego ŁZPS począw- I jest np. rzeczą sluszna, te 
~ZY QI) lisropada będl\ sprze- rnieszka·ńcy domu przy ul. ste~ 
daw.ać na kufle grzane piwo linga 9 korzystają z porad11 

ora.z Wino na lampki. Sprzedaż przy Ul. Sterlinga 1-3. f1J!k~ 
3orących napojów w okresie ·Uaczego tabliczka kieruje ie 
>.imowym prowadzić będą rów- .fo poradni przy ut. PiotrkotD„ 
nież kioski MHD, , ,_ j.>kiei 102~ . 



W setną rocmicct 
lmierci Gogola 

„Rewizor" 
w Teatrze 
im. Jaracza 

"Profesor . a me ryk a ńs kie j cywi I i z ac j i" Przed :g61nokra:ową naradą przodujących kob'el 

i 12-letni włamywacz ::'~;~al·~~,.~~:'~~:,~ J~~~~J~~!,, ~!,~~~~~~~~m~ 
„Profesor a11}er11kaftskiej cywilizacji"! To nłe żaden kpłar bójstwach z nędzy Przy dena ką robotnika wiejskiego ze wsi Strzelczyka. w Łodzi. Dzisiaj 

ski przydomek, wyjęty z czasopisma satyrycznego. Tego ro- tach znajduje się zwyklekartkt;: Werchrata w woj. rzeszow- jest jedyną kobietą w zakla­
d;:;aju tytuł naukowy w rzeczywistości .istnieje, a ten, który ,„Zmuszony jestem umrzeć, bo skim. dach, pracującą samodzielnie 
go nosi, pobiera pensję ze specjalnego funduszu amer11kań- nie mam pracy". „Bylo nas pięctoro w domu jako wytaczacz. Przed Zlotem 
skiego i wykłada. na uniwersytecie atei'tskim. Armia bezrobotnych jest - - zaczyna opowiadać. Ojciec osiągała 180 do 200 proc. nor-

Niedawno uczony ów mąż nazwiskiem Arnold Whitridge jitk na małą Grecję - olbrzy- pracował u obszarnika. Nieraz my. Na skutek podjęcia zobo-
. • · b · l „ k · i mia: obejmuje 400 tysięcy lu- 'a'ym1· tygodni'am: ni·e •edliś- w:ązan' zlotowych osiągnęła W sobotę, zo wrześni.a, <Hlbędzle rozpisa. się o szernie na amac,. rea c113nego czasop sma ~ • • , ' 

się w Państwowym Teatrze im. amerykańskiego „Saturday Revue of Literature" o swe; rocz dzi. 217 proc. swej bazy. Reprezen 
Stera.na Jara.eza. prentiera korne- · d i l l ś · t l Ab ś i ić .... k 1 Amerykańscy kolonizatorzy towała mlodzież Zakładów 
dU Mikołaja Gogola ,,R~"'izor". ne3 z a a no ci na ym po u. y o w ee SWt/Ct• o e- . t lk li. . d 

··~ 6 'Z · " · d ś · d · " t k 1 me Y o para ZUJą gospo ar- Strzelczyka na Zlocie Mlo• Areydz!elo kla.syczneJ dramatur- g w „uogo nia on swo1e „ o wia czenia w ar y u.e za-
lril rosyjskiej l świat9weJ, wysta- tytułowanym „Potrzebne im są idee amerykańskie" Im - kę kraju (poziom produkcji na dych Przodowników Budow• 
wlone dla uczoze'llia se.tneJ roc·z· to znaczy Grekom. wet według danych oficjal- r.iczych Polski Ludowej . 

.J>lcy ~mleirct Gogol&. ukah się w nych jest obecnie o 30 proc. „Minęly czasy obszarników 
lns.eenlzacjl 1 reżyseri1 Stanisława Imperialiści amerykańscy,niach i obozach koncentracyj- niższy od przedwojennego), ', fabrykantów _ mówi Julia. 
Łap!ńSklego, w opraw~e &cenogra l tó t li G · '•·-' 
tlo(l7,neJ Iwo Galla. w przed.stawie- < · rzy u opi · recję we krwi, nych są po prostu salwami po- ale starają się row>.ueż jeszcze Dzisiaj każdy człowiek ma pra 
ntu bierze ud.zlał p.rawle cały ze- starają się uchodzić za przy- witalnyl\11 na cześć dobroczyń mocniej przytroczyć Grecję do wo do pracy, nauki i wypo-
;Tól :!ftru s Ła,plńsklm w roll jaciól i protektorów „biednych ców zza oceanu. złowieszczego rydwanu atlan- czynku. Przed wojną nte mogla 
.~~-0 czbego na czele. Rolę <;hle-1 Greków" Jeśli wierzyć prof° CywilizacJ"a" amerykańska tyckiego. Biorąc pod uwagę bym marzyć o moim obecnym llwoAOWa ędą grall na przemian ' " " " 

dwaj tnfodzl a.ktorzy: Bronisław serowi", to wystrzały rozlega- przyniosła już Grecji opłakane położenie strategiczne Grecji, zawodzie. Byl to b..owiem za-
Pawlik I Jerzy Cw!DcllflSkl. j11ce się po nocach w więzie- rezultaty. Według doniesień Pentagon wyznacza jej w u·ód typowo „rn.ęskt". Dzisiaj 

Trzy Krupp 
prasy, w miastach greckich swych planach wojennych waż w naszym państwie ludowum 
„zaszczyconych" pobytem za- ną rolę - podobnie zresztą jak kobieta ma równe prawa z 

razy morskich gości, otwier:i się co Turcji 1 titowskiej Jugosławii. mężczyzną. 
raz nowe domy gry, kabarety, Ale naród grecki nie chce Dla poparcia. wyborów ł w 

· (Dalszy ciąg ze sitr. 3) 
więzienia. Al:flred oświ.adczył: 
„Wracam do moich intere-

rujące... Kruppa. Nie będzie 
natomiast fikcji\ „odszkodo­
wanie", które pomyślane jest 
Jako specjalna p r em I a dla 
Kruppa, by go zachęcł6 do 
wznowienia produkcji zbro­
jeniowej. 

domy publiczne i inne tego ro być mięsem armatnim Penta- dowód wdzięczno§cł dla na-
dzaju zakłady. W jednych ty!- gonu. Nawet organ monopoli szego państwa zobowiązuję się 
ko Atenach jest ich ponad 300. amerykańskich „Wall Street podnieść swą produkcję o 2 

Grecję zalała powódź gang- Journal" zmuszony był nie- proc. ł zlikwidować braki oraz 
sterskich filmów i comics6w. dawno przyznać, że ingeren- zmniejszyć zużycie narzędzi 
Gazeta „Vima" donosi, że pod cja ambasadora amerykańskie 

0 1 proc." 

IÓw"„. · 

Nr 3 wpływem tego rodzaju filmów go Peurifoy'a w sprawy we- my chleba. W czasie wojny Was. 

Teraz: „odszkodowan [e" 
.J'ednoc:ześnie bowiem z 

przekreśleniem kiau-y więzie­
nia Me Cloy bezprawnie 
u9hylił również część wyro­
ku, orzekającą konfiskat~ 
majątku Kruppów. Długo 
trwało przeprowadzanie zwią 
zanych z tym formaJ.ności i 
dopiero w ostatnich dni~ch 
prasa zaehodnio - europejska 
ogłosiła szczegóły, dotycz(ce 
.sytuacji majątkowej Alfreda 
Kruppa. Po długich konfe­
rencjach z jego adwokatami 
władze alianckie Trizonii za~ 
proponowały Kruppowi „po­
dział" jego koncernu na 4 
grupy. Tylko jalroby część 

po:rostanie wprost jego włas­
nością, a część zostanie sprze 

Radca prawny Kruppa . co 
prawda deklamuje, że „pro­
dukcja zakładów w Essen ma 
charakter pQlkojowy i obej­
muje towary poczynając od 
sztucznyoh zębów, a kończąc 
na Parowozach", - lecz oczy­
wistą j€St rzeczą, że Amery­
kanie wypłacą Kruppowi set­
ki milionów marek nie pe to, 
by fabrykował srluC'Z.?le zęby, 
lecz po to by produkowa.ł 
armaty i czo-l.gi. 

i k::iążek 12-letni. Nicolau po- wnętrzne Grecji niepokoi wie- straciłam dwie siostry, a ojca 
pelnił 71 grabieży, a in·ny chla lu Greków. zn.mordowali hitlerowcy. Mia­
piec, po obe;rzeniu amerykań W narodzie Grecji żyją tra- lam 12 lat, gdy zaczęłam pra­
skiego filmu „Terror w Chi- dycje wolnościowe. Naród ten cować u kulaka". 
cago", ograbił kasę kina. nienawidzi nieproszonych goś Takie to było dzieciństwo 

W redakcji 
nowojorskiej 

Amerykańska okupacja przy ci, którzy przynieśli mu taką Julii.„ 
czyniła się do gwałtownego itiewolę i terror, że bledr.ą przy W 1947 roku wraz z całą ro 
pcgorszenia sytuacji materia!- nich okropności hitlerowski~j d.ziną przenosi się do woje­
nej ludności Grecji. W biuletyJ okupacji i wcześniejszego okre wództwa olsztyńskiego, gdzie 
nach policji ateńskiej coraz su panowania Turków w Gre- otrzymuje . 7-hektarowe gospo­
częściej czytamy o wypadkach cji. darstwo. Coraz częściej za.stę­

- Nadeszły depesze o bu­
dowie nowych, gigantycznycll 
elektrowni radzieckich. 

- Wrzucić do kosza - za• 
dysponowal redaktor dt1żurny. 

- Jest też depesza o ofiaro­
waniu przez rząd USA pięciu 
krzeseł elektrycznych dla rzq­
du Tita. 

Oburzenie opinii światowej 
po ogłoorzeniu tych wiado­
mo.ści było tak duże, że na­
wet prasa labourzystowska 
w Anglii (j,ak np. tygodniki 
,New Statesman and Nation" 
ot'az „ Tribune") Zl?l1uswne 
były ogłosić artykuły protes­
tujące. 

Ostatnie nowości 
Wydawnictw Komu n ikacyjnych 

Warszawa. ul. Kazimierzowska 52, tel. 400-60/ł 
Dział Wydawnictw Kolejowych 

PISKORSKI ZYGMUNT mgr inż. „Budowa podtorza 
ilrolejowego", str. 352 foirmat B5. Naikład 4.100 egz. 
Cena zł. 40. 

puje swą schorzalą matkę w 
pracy na roli. Taki stan rze­
czy trwa do roku 1949. W ro­
ku tym umiera matka Julii. 
Przez rok prowadzi Julia go­
i.podarstwo sama. W 1950 r. 
spełnia się wreszcie marzenie 
Julii. Zostaje przyjęta do SPP 
w Łodzi. Po skończeniu szko­
ły zaczyna pracować w Zakla 

- Dać pod tytulem „USA 
pomagają przy elektryfikacji 
Jugosławii" z podtytułem „U• 
sprawnienie i unowocześniett.ie 
wymiaru sprawiedliwości w 
państwie wielkiego Tita". 

Grot 

dana, przy czym Krupp 
otrzyma odpowiednie , od- • • • 

PONIKOWSKI JAN mg;r int. „Poclldad geodezyjny 
tras kolejawyeh" str. 120 format A5. Nakład 2.100 
egz. Cena zł. 20. 

Chcesz poznać pił:kno swego kra:uł 
szkodowanie". Brytyjska ' a­
gencja Reutera wymienia na­
wet wysokość tego „odszko­
dowania": 360 milionów ma­
rek. 1 dodaje, że Krupp będzie 
znów „jednym z najbogat­
szych ludzi w Europie" ... 

Poda.a.. prooew Krruppa 
ujawniono podpis.a.ny przez 
niego dakurnent, w którym 
zapowiadał on budowę kilku 
fabryk na terenie Oświęcimia 
„mielibyśmy - pisze - pod 
ręką tanią siłę roboczą" ... 
Tera t KTupp i jego amery­
kańscy przyjaciele znów ma­
rzą o Oświęcimiach i o bez­
płatnej sile roboczej „na 
wschodzie". W Polsce takie 
pom~sły nazywają się „ma­
rz;eruao:nf ściętej głowy". 

Dzi&ł Wyda.wnlctw Transportu Drogowego I Lotniczego 
SOLSKI PAWEL mgr inż. „Tran.6port samochodowy 

w terenie" str. 614 format B5. Nakład 5.100 egz. 
Cena z.ł. 50. 

Wysokie Tatry, Sudety, Puszczę Białowieską, 
Wybrzeże Bałtyku, Jemora Mazurskie, stare za­
bytki śląska, Krakowa, Kazimierza, ulic naszej 
Warszawy kup a 1 bum 

Dział Wydawnictw Żeglugi 
DARSKI STANISŁAW dr „Ekonomkzne przesłaniki 
szybkości statku w polskiej źegludze handlowej" 
s1r. 76 format A!I. Naikład 1.600 egz. Cena zł. 7. 

„Piękno Polski Ludowej'' 
Z ~o~entar~y prasy bur­

żua;zyJneJ wynika, że „sprze­
daż" części z.akładów Krup.. 
pa będzie fikcją, gdyż w 
roli „nabywców" wystąpią 
praw:<iopodobnie osoby pod­
stawione, w istocie reprezen-

GROSS HILARY, HOŁOWir:TSKI JAN „Czartery 
w połskim ha.nd1u morsikim" str. 350 format A5. 
Naikład 1.600 egz. Cena :M. 60. 

który ukazal si~ ostatnio nakładem WYDAWNICTW 
KOMUNIKACYJNYCH 

CENA EGZ. zł. 60. 

•I &°• J. 

LEDÓCHOWSKI ANTONI „Dewiacja :k:ompa1Su" str. 90 
format A5 .Nakład 2.100 egz. Cena zł. 8. 

Wyżej wymienione kslą,tkf można nabyć w księgar­
niach techniczno-gospodlll'czych C.O.K. „Dom Książki" 

Do nabycia WC wszystkich księgarniach C.O.K. „Dom 
Książki". 

Pracownicy poszukiwani 
Robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodocią,gowo-I{anallzacyjnych w Lodzi, ulica 
Wlerz?owa nr 52. Wynagrodzenie wg. ukła­
du zbiorowego w budownictwie. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Per­
sonalny, pokój nr 2. 2411-K 

Jednego . inżyniera lub technika - mechanika 
względnie: włókiennika na stanowisko kierow. 

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Branb Drzewnej 

"DREWNO" 
Łódź, Al. Ko~cluszkł 32, tel. 163-49 

zawiadamia, że przyjmuje do naprawy ra. 
kiety tenisowe 1 siatki do gier 11portowYch: 
tenis, ping-pong, siatkówka, 2432-K 

Ogłoszenia drobne 
:nlka komorki wynalazczości, starszego majstra 
brygad remontowych na przędzalnię średnio­
przędną,, 20 ślusarzy, 4 wykwalifikowanych 
tokarzy, 2 wykwalifikowanych frezerów 5 po 

t . 2 • - LEKARZE l•r ZAURMAN specjalista 
hlOcy achoweJ. ślusarzy (rurowych), 2 pa- ---------- skórne. weneryczne e -
laczy kotłowych, 5 wykwalifikowanych ele- Dr KUDREWICZ specja- 9.30, ~. Narutowicza 2. 
ktromonterów I 2 kreślarzy zatrudnią Zakła_ ttsta wenervczoe. skórne 
d p 8-9.SO, S-5. Plotrkows.ka Dr REICHER specjal!sta 

Y rzemysłu Bawełnianego im. Stanisława nr 106. weneryczne. skórne. ptc!o 
Dubois. Sienkiewicza 82-84. Zgłoszenia przyj- we (zaburzenia) Piotr. 
:rnuje Dział Personalny. 2309.K Dr Jadwiga ANFORO- ltowska 14. czwarta -

wrcz skórne, wenerycz- siódma. (l!Olft-G) 
ne, kobiece, 15-19, Próch 
nika 8. (12502-G) Dr WOYNO .specjalista 

~horób skórnych, wene­
Dr LASZEWSKI choroby rycznych - zaburzenia 
skórne, weneryczne 7.3().- płciowe. Nowotki 7 tron! 
B.30, 17-19.30, Wlęc!cow- J().-11. 16-18 (11112-G) 
skiego 28 (12517-G) 

Tokarzy metalowych wysoko kwalifikowanych 
.zatrud~i natychmiast Spółdzielnia Pracy Me_ 
talowcow Samochodowych. Łódź, ul. P.K.W.N. 
nr 21. Zgłoszenia osobiste przyjmuje kierow­
nik Spółdzielni. 2414-K 

Dr PIWECKI wewnętrz- Dr PIETRASZKIEWICZ 
Sprzątaczki I wartownika zatrudni· R s w ne, płuca, serce 3-7. ul. choroby uszu. nosa gar-
p • · • Piotrkowska 35. (12480-GJ dla, Sienkiewicza 73 

" rasa" Piotrkowska 96. Zgłoszenia do Refe-
ratu Kadr. 2423-K 

Wykwalifikowanych kotlarzy 1 pomoc kotlar. 
aką zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy 
„~aprawa Kotłów". Zgłaszać się ul. Sien· 
k1ewicza 61, I piętro pokój 2 (wejście od uli­
cy Parkowej), 2422-K 

Gońca zatrudni Zrzeszenia Pryw. Handlu 
Usług Piotrkowska 40. 

20-stu wykwalifikowanych izolatorów na ro­
b?ty ciepło i zimnochronne za wynagrodze­
niem od 1,000 zł. do 18,oo- zł. miesięcznie 
Przyjmiemy natychmiast. Zgłoszen~a przyjmu_ 
je Wrocławska Spółdzielnia Konserwacyjno-, 
R•m1ontowa Robót Budowlanych ł Izolacyj­
nych we Wrocławiu ul. Ruska nr 32-33. 

2437-K 

/ 

Dr ROZYCKI specjalista Dr BIBERGAL 5pecJall­
akuszerJa, choroby kobie sta skórne, weneryczne, 
ce, niepłodność, przyJmu, powrócił. ł-ł, Plotrkow­
Je ł-6, Piotrkowska 33, ska 13ł. (117ł4-G) 
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Zasadnicza Szkoła Budowlana w Łodzi, 
ul. Nowotki 46 - przyjmuje dodatkowo 
zapisy do klas I-szych absolwentów (ki) 
szkół podstawowych w wieku od 14 - 17 
lat. Nauka w szkole trwa dwa lata. Zasa­
dnicza S2lkoła Budowlana przygotowuje 
kwalifikowanych ślusarzy budowlanych, 
centralnego ogrzewania, kanalizacji i wo­
dociągów, cieśli, stolarzy budowlanych i 
uniwersalnych. 
Niezamożni, a czyniący dobre postępy 

w nauce mają zapewnione stypendium. 
DYREKCJA. 

-Dr AL. LESNIEWICZ -PIES Cockler spanlol brą 
chirurg 18-19, Jaracza zowobialy dwuletni do od 
3Ga, tel. 224-09 (11736-Gl stąplenia. N'owotJkl 137, 

GAB-INET DENTYST. dozorca. (125.13-G) 
SPRZEDAM m<Ytiocykl z 
kOS!lem BMW R. 12. Piotr 
kowska 200-25 godz. 16-19 GABIN'ET dentystyczny. 

Nowoczesne laboratorium 
zębów sztucznych, Lipo- NOwY magiel 1 encyklo­
wa 5~. 112514-m pedla Michalskiego Ewer-

KUPNO-SPRZEDA:Z ta. d'o sprzedania Banć Ka 
mil, Głowno. (1~498_:.G) 

SPRZEDAM parokonną SPRZEDAM motocykl -
rolwagę Łódt, ul. Złotno BMW 750 z koszem. Spor 
n.r 83. (12506-G) na 25--1 do godz". 15. 
SPRZEDAM pięlrną pal- ZAOFIAR. PRAC'!I 
rnę „Phenl·ks". Wiadomość 
tel. 176-70 od godz. 9-15. POTRZEBNA pomoc do-

mowa do małego gospo­
SI'.'RZEDAM dom oraz daI'Stwa domoweg_o. Wa­
dz1ałkę ziemt w Zgierzu l run kl dobre. PiotrkoWSka 
ul. Limanowskiego 27, 128, mieszkania 7 go<lz. 
m. e. (12515-GJ 18-21>. (1~536-G) 

Towary polskiej produkcji i in. 
7.a pośrednictwem akeJI 

„PACZKI PEKAO" 
dla o~ób otrzymujących przesyłki od kre­

wnych zza granicy 
ZLECENIA 1 WPŁATY PRZYJMUJĄ: w New-Yorku 

PEKAO TRADING CORPORATION, 
New York 4, 25, Broad Street, room 1624 

w Paryżu 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

Paris IX. 23 rue Tałtboui 
TĄ DRC>GĄ MOZNA OTRZYMAC: 

materiały, meble, cement, cegłę. 
złoto dentystyczne i obrączki, 
maszyny I narzędzia rolnicze, 

maszyny do szycia, rowery, węgiel, 
zegarki szwajcarskie. radioodbiorniki. 

wózki dziecięce, paczki żywnościowe, 
krowy i prosięta. 

INFORMAC.TJ lJDZYELk 

Bank Polska Kasa Op:eki S.A. 
Wars-.:awa, ni. Ma1.0wlef·ka Ił. 1873-K 

Dnia 15 września 1952 roku po cięż­
kich cierpieniach zmarł 

S. t P. 

WACŁAW SZYMSKI 
w wieku lat 62 

Wyprowadzenie droiich nam zwłok 
nastąpi w czwartek dnia 18 września 
br. o godz. 17 z kaplicy na Starym 
cmentarzu katolickim przy ul. Ogrodo. 
wcj, o czym zawiadamiają znajomych 
przyjaciół 

12649-G 
SYN i RODZINA. 

PRACOWNICA domowa ZAMIENIĘ pokój w do­
potrzebna (do adwokata) brym punkcie na pokój z 
Narutowlcza 37, m. 6. kuchnią lub dwa. Tele­

POMOC domowa po­
trzebna. Wschodnia 64 -
Szach ter. 112585-G) 

-POMOC domowa potrzeb-
na natychmiast Łódź, ul. 
Kilińskiego 105-8. 

LOR.ALE 

fon 206-42 godz. 8-1 A 
ZAMIENIĘ dwa po.koje ~ 
ku~hnią, werandą w Ko­
lumnie, wygody na dwa 
polcoje % kuchnią lub je­
den z kuchnią w Łodzi 
wygody. Oferty składać 
do Biura Ogłos.zeń Plotr­
kow-ska 96 t.Kolumna" 

Z O V BY 
ZAMIENIĘ zara~ 3-poko- ZAWARTOSC (rękopisy 
jowe mieszkanie, wsze!- naukowe) TECZKI zagu­
!cie wygody Olsztyn, ty!- bionej dn. 13 bm. w rest. 
ko na identyczne w Ło- „Artystycznej" proszę ła­
dzi. Oferty składać Blu-1 skawle przesiać za wy• 
l'O Ogłoszeń Piotrkowska nagrodzeniem J. Sniady, 
nr 96 pod „Olsztyn". Rzgows\>a 46. (12500-G) 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 
i WYl.JAJti: ln61y1u1 Pras.v .CZYTEL.NIK" 
:ReClakcJa I AClm1111straeJa, t.oat. ul Ptotrkowslta 98, 
;: tel Centrala 283-06 Red N acz 125-64. ~od:&. przy J. 
§12-13 Sekretarz odp0w 204-75. ~odz przyj, IG-12, 
:dZlaJ l!Ospodsre1:y 141-10. dZlaJ aportowv 208·8& 
5 <lzlaJ mleJskt 114-32. dział listów 143-80 ' 
§Redakcia rekop1sów nie zwraca. za treś~ 1 te.nntny 
: oi:toszeń nte t>len,e odpowledztalnoścl. 
: Dział ogtosz<en Plotrkowsk a 96, tel 111-SD 1 Uł-75, 
S ez:vnn:r 11-111. w 6oboty 11-14 
§Pr•oomerate mlest~ina i:I ł.H kwartaln11 zł tt.JS, 
:;:Pólrocznle ~ 24.JO przyJmuJą wszntkie Urzędy 
:;:t Agt>nrJe Pontflwe orat 11.!tonosie mlel!l<'y J wfeJ• 
:;:sel' na terPDIP calP .1 Pol•kt „ termin!" do u kat• 
- dego m ea na okres na.stepny. 

BedaguJP KOLEGIUM REDAKCYJNE 
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KULA 
Z dueym zadowoleniem powi 

tano w Łodzi zapowiedź atrak 
cyjnych zawodów lekkoatle­
tycznych z udziałem popular­
:aych olimpijczyków. Na pro­
gram tej imprezy, która roz­
pocznie się w sobotę, a zakon 
czy w niedzielę, złożą się bie-

Do bramki i kosza strzelać będą 

w niedzielę czołowe drużyny łódzkie 
gi, skoki i rzuty. Najmniej roz J esteśmy pod wrażeniem bywającej się w szatni Gor-
pala zazwyczaj widownię prze międzynarodowych spo_ gielowi z pewnością wytknięto 
bieg walki w rzutach. A prze- tkań piłkarskich. Duże U1Sadnicze błędy. Niech do tej 
cież jest ona naprawdę emo- zainteresowaruie tymi :Lm- dy.skusii dołączy się również 
cjonująca. Odczuwał ją żywo prezami usunęły na drugi plan 
literat Adolf Rudnicki, któ1·y mec.ze finałowe w piłce ręcz­
w .~siążce. P~ „~artki spor.t~- nej mężczyzn, oraz zacięte wal 
we· poświęcił me mało rme1- ki koszykarzy k·tórzy już PJ.7.e 
sca zawodnikowi łódzkiemu brnęli 1/8 fin;łu 0 Puchar Pol­
Prywerowi. Prywer startował ski. 
wówczas . na Spartakiad~ie w A jednak pil!ka ręczna emo.. 
,Warszawie. Oto, co pisze o cjonuje widownię. Ten, kto był 
nim i jego rywalach Adolf świadkiem spotkania Włók­
Rudnicki: niarz (Łódź) - Kuźnia Racl­

Prywer 

„Wkrótce zaczęly się rzuty. 
Dość szybko zwróciłem uwa 

gę na zawodnika w zielonym 
dressie Włókniarza. Wśród 
rzucających nie bylo ułom­

ków, ale ten prezentował się 
,u•yjątkowo okazale. 

borsoka przekonał s·ię o tym na 
ocznie. Szybka gra, ciągłe strza 
ły na bramkę, wreszcie wyso­
kie, w porównaniu z piłką no. 
żną, rezultaty cyfrowe muszą 
przyciągać widza. 

l?iłk·arze ręczni wyłonili 6 
finalistów, którzy systemem 
ka~dy z każdym rozegrają za­
cięty bój o tytuł mi·strza Pol. 
ski na rok 1952. W puli tej 
znajdują s.ię: Budowlani-Cho 
rzów - wielokrotny mistrz 
Polski, AZS - Katowice, Sta.J 
- Kuź.ruia Rac„ Włókniarz -
Łódź, AZS - A WF (Warsza­
wa) i Spójnia - Katowice. W 
tej bądź co bądź doborowej 
stawce brak jedynie Budowla 
nych z Opola, którzy w latach 
poprzednich zaliczani byli do 
czołówki. 

Debiut Włókniarza w ;roz.. 
grywkach finałowych nie wy­
padł zbyt pomyślnie. Łodzianie 
swój pierwszy mecz przegrali 
ze Stalą - Kuźniia Raciborska 
9:10. Przegrali, jakkolwiek w 
polu byli drużyną lepszą. Po 
meczu najniżej opuścił głowę 
schodzący z boiska bramkarz 
Gorgiel. Miał wyrzuty sumie­
nia, że zawiódł kolegów, że 
d2'ięki jego niefortunnym pa­
radom przeciwnik miał powo. 
dy do radości. W dyskusji od-

nasz fotoreporter. Uchwycił 
on jedną z niefortunnych in­
terwencji Gorgiela. Na zdjęciu 
nie tylko bramkarz reprezenta 
cyjnej drużyny łódzkiej, ale i 

Dwa mec:r:e 
piłkarzy CWKS 
Drużyna piłkarska CWKS 

rozegra w ciągu najbliższego 
tygodnia dwa zaległe mecze o 
mistrzostwo I Ligi. 

W sobotę 20 bm. CWKS gra 
z Górnikiem (Radlin), a we 
wtorek 23 bm. - z krakowską 
Gwardią. ·Oba mecze odbędą 
się w Warszawie. 

„Miał z tylu i z przodu" -
~ak ktoś obok zau.ważyl. Na 
boisku, nim przyszła jego ko­
lejka, trzymal się na uboczu 
~ak artysta, któremu nigdy 
do§6 odosobnienia. Kulę jak 
pomarańczę przerzucał z ręki 
do ręki. Mialo się wrażenie, 
że toczy z nią obfity, drama­

Wszechs·tronni ·lekkoatleci 
na starcie 

tyczny dialog, że jej coś obie- W dniach 27 1 28 bm. od'b~ą s!ę 
cuje, stara się ją przebłagać. w Poznaniu mistrzostwa Polski w 
Pieścił ją jak glówkę dziecka, lekkoatletycroym pięcioboju k<>­
zamykal w dloniach jak perlę, biet 1 dzilesięcioboj.u mężczy:z.n. 

podrzucc! jak. świeżo zerwane w zwiąutu z 
jablko. Przypominał raczej powyż>seym :se.k-
kuglarza na chwilę przed wy- cJa lekkoatletyki 
stępem, niż miotacza kulą na ŁódZlkiego Komi 
boisku. Wszyscy r-0bili mniej tetu Kultury Fi-
więcej to samo, ale tylko u nie zy-cznej 20 1 21 

go jednego przybierało to cha bm. organizuje 
rakter obrzędu. mistrzostwa Ło-

Gdy zawołano go do kola dzi w tych kon-
okazalo się, że rzuca najlepiej; kurenejach. 
potem każdy następny rzut był W sobotę konkurencje rozegra­
jeszcze lepszy. Jego wyniki ne zostaną równolegle z trójme­
rozgrzaly publiczność, która czem Iekllroatletycznym Budowla­
W końcu zupelnie oszalała na rui-LZS-Unia o godz. 15.30 na sta 
punkcie zielonego siłacza. Z rol dionie Wlókniarza. 
bila się niesprawiedliwa dla W niedzielę dalszy ciąg pięclo­
in-nych miotaczy, nie bardzo boju i dzlesięaloboju o godz. 9 

p1zyg!ądc..la się rzucającym, 

ścigając wzrokiem olbrzyma, 
który gdzieś samotnie na bo­
ku nadal pieścil swą kulę, na 
dal odmawiał swoje egzorcyz­
my. Tylko jego rzu.t intereso­
wał widownię, zielony czaro­
dziej przechwycil jej całą sym 
patię. 

Niedościgly dla innych jego 
. wynik 15.77 m widniał na ta-

Sędziow~e 
strzelectwa radzą 

Prezydium Kolegium Sędziów 
Strze-lectwa Sportowego t.KKF za­
wiadamia, te w piątek, 19 wne­
śnla br. o godz. 17 w lokalu ŁKKF 
Plac Komuny Parysikiej 5, odbe­
dzie się zet>rante sędziów &ttze­
lectwa spo.rtowego. 

rano na tym tamym boisku. 
Zgłoszenia ·na-leży kierować do 

sekcji lekkiej atletyki ŁKKF, 

Łódź, Plac Komuny Paryskiej s. 

Już skryli Sit: 
pod dach 
Pięściarze zs Włóknla·rz pne­

nieśl! już swe trening! ze stadio­
nu do sali Młodzieżowego Domu 
Kultury przy ul. Montus~ 4-a. 
Treningi Odbywają się jak dotych 
czas w poniedziałk·l, środy l pią t­
ki od godz. 18.30. Prowadzą je 
trener Gancarek i instruktor Po­
pielaty. 

Na miej!ICU przyjmowane są rów 
nleż zapisy 111a kurs nauk! boksu 
oraz zorga·nlozowany bedzie „pierw 
&"l:y kirok bokserski". 

• * • 
Idąc w ślad bokserów, gimna­

stycy Włókniarza również ukoń­
czyl! Już swe zajecia treningowe 
na stad.lonie I przenl-eśli się do sa­
li gimnastyeznej przy Szkole Pod 
stawowej nr 49, ul. Staszica 1-3 

Trening! odbywają się w ponie­
działki. środy i piątki od godz. 17 
pod kierunkiem tnstruktora Gaj­
deckiego. 

Na miejscu przyjmuje się rów­
nież zapisy do sekcji gimnastycz­
nej celem przygotowania poczat­
kuJących do „plerwsrz:ego kroku 
gimnastycznego" . 

liczna młodzież uprawiająca 
pil:kę ręczną z łatwością spo­
strzeże błędy dobrego bądź co 
bądź bramkarza. 
Wróćmy jednak do najbliż­

szej niedzieli. W dniu tym ro•z­
pooznie się druga runda roz­
grywek. Włókniarz ponownie 
wystąpi w roli gospodarza. -
Tym razem gościć będzie twar 
dą i niebezpieczną drużynę bra 
ci Thielów - Budowlanych z 
Chorzowa. Mecz niedzielny roz 
pocznie się na stadionie Unii 
o godz. 11. Ogólnopolska opi­
nia twierdzi, że będzie to je­
dno z najciekawszych spotkań 
finałowych. 

O PUCHAR POLSKI 
Koszykarze walczący syste_ 

mem pucharowym (przegrywa 
jąca drużyna odpada) dobnię­
li już do ćwierćfinałów, w któ 
rych znaleźli się fawQryci, Ze­
stawienie par na najbliższą 
niedzielę jest następujące: (na 
pierwszym miejscu gospoda. 
rze) 

Kolejarz (Warsżawa)-Spój­
nia (Łódź), Włókniarz (Łódź)­
CWKS, AZS (WaQ"szawa) -
Ogniwo (Kraków)), Gwardia 
(Kraków) - Stal (Poznań). 

.Zwycięzcy tych spotkań ro. 
zegrają finał w Łodzi 3 i 4 10. 
br. systemem każdy z każ­
dym. 
Najłatwiejsze zadanie będzie 

miała zdaje się Spójnia Łódz­
ka, ze&Złoroczny mistrz Polski, 
która wyjeżdża do stolicy na 
mecz z tamtejszym Koleja_ 
rzem. Pamiętać jednak musi­
my, że szeregi Spójni opuścili 
znani kaszykarze Mokwiński 
i Szor. Czy młodzież. którą 
wychował Dowgird z Priy­
warskirn i Kasiń~kim da sobie 
radę z Kolejarzem, zobaczymy 
niebawem. 
_,~Włó~iarz . łódzki gości 

CWKS.. Druż'yna· wofsko-wYch 
jest trudnym do pokonania 
przeciwnikiem, a jej najlepszy 
grac.z Kamiński; to bardzo nie 
bezpieczny strzelec. 

Spotkanie, które odbędzie 
się w niedz:ielę o godz. 16 na 
centralnym korcie Włókniarza, 
zgromadzi zapewne liczne rze. 
sze amatorów koszykówki, tym 
bardziej, że gospodarze awi­
zują swój najsilniejszy skład 
z reprezentantami Polski Ży­
Hńsik:im i Maciejewskim na 
czele. 

z. s. 

Spartaki a da 
ZS „Gwardia" 

Przy udziale około 550 
zawodniczek i zawodników 
rozpoczęła się w Warszawie 
ogólnopolska spartakiada ZS 
Gwardia w boksie, gimnasty­
ce, szermierce, zapasach i pod 
noszeniu ciężarów. 

W zawodach tych udział 
biorą najlepsi sportowcy tego 
z;:zeszenia z olimpijczykami: 
Antkiewiczem, Krawczykiem, 
Wilkówną, Grodnerem, Kra­
jewskim, Pawłowskim i Na­
wrocką na czele. 

1;,,icy", 
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Hei, na konferencję! 
„Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Łodzi pra 
si o delegowanie pracownika 
odpowiedzial7'tego za załatwia­
nie skarg i zaża!eń w Waszej 
Instytucji na konferencję, k~ó 
ra odbędzie się w dniu 17. 9. 
o godzinie 10 w sali konferen­
cyjnej Prezydium WRN, Ogro 
dowa nr 15". 

Zaproszenie przyszlo, pra­
ccwnik działu interwencji na­
szej. redakcji chwycil pióro, no 
tes i co tchu w piersiach po­
biegł do gmachu Wojewódz-
1dej Rady Narodowej przy ul. 
Ogrodowej 15.· Stawi! się na 
1'.J minut przed godziną 10. 
Zasiadł za stolem, rozłożył 
swo3 warsztat pracy (czytaj 
11otes i olówek) i czekal. Dość 
długo czekal aż wreszcie do· 
c,7ekal się przyjścia jakiegoś 

jegomościa, któ1'y oświadczył, 
że konferencja odbędzie się 
w budynku przy At. Koś­
ciuszki. 

Pobiegł więc nasz przedsta­
wiciel wraz z kilku innymi 
osobami do budynku. przy Al. 

l) jednak niezbicie, że trafił 
na wykład ekonomii politycz· 
nej. Wycofal się więc z sali. 
Na korytarzu spotkał grupę 
kiikunastu osób. Okazało się, 
że idą one na konferencję w 
sprawie skarg i zażaleń. Przy­
i;qczył się de; nich i szczęśliwy, 
d::itarlszy wreszcie do celu, u­
siadl cichutko na krześle. Bo 
konferencja już się rozpoczęla. 
Wyjąl notes, zawiesil nad 

nim ołówek w oczekiwaniu na 
slowa godne zanotowania. Bo 
właśnie czytany byl referat 
zasadniczy. 

- ..• w związku. z tym iloś6 
sztuk bydla nierogatego 
wzrośnie w 1954 roku do„. 

Nasz przedstawiciel wytężył 
słuch. Ale nie, to nie pomylka. 
Padaly cyfry i słowa na temat 
hc;dowli, pielęgnacji tucznika 
itd. 

- Panie, co to za konferen· 
cja - spytał przy9odnego sq­
siada. 

- W sprawie trzody chlew­
nej - odpowiedział mu tam­
ten grzecznie. 

Irdciu.szld Wsunąl się wraz z • • • 
kilkunastu. osobami cichutko Wówczas nasz przedstawi-
do wskazanej sati. del (na konferencję w spra-

Zebranie już się rozpoczęło. wie skarg i zażaleń) wrócil do 
Nasz przedstawiciel wyciągnął ·redakcji. Tu chwycil za tele· 
notes, zawiesil nad nim ołó- fon i zadzwoni.i do sekreta­
wek w oczekiwaniu. na słowa riatu WRN. 
godne zanotowania. - Mam wrażenie, że tii 

- Więc chyba już koledzy konferencja odbywa się w na­
triedzą co to jest warto.5ć. Po- I szym gmachu - odpowiedzia­
u·tarzam! Wartość danego to- no mu uprzejmie, ale niebyt 
waru jest to ilość pracy spo- dokładnie. 
tecznie nie;::będnej do wypro- Wobec tego nasz przedstawł. 
dukowania... ciel po raz wtóry na ul. Ogro-

Nasz przedstawiciel przetarł dową ni.e poszedł. 
oczy. Z dalszych słów wynika TER 

z WCZASÓW - zapomniano o tej ulicy. 
POZDROWIENIA lsię, nie podcinanych gałęziach 

Robo.tntcy łódzcy Z. Wojcie POD ADRESEM MPK 
chowski, 'E. Studzianny, U. 
_Górak., E. Wink~el. W Kętizier· . W związku z projektowany~ 
ska, J. Juszczyk i inni prze- mi zmianami tras tramwajo­
bywając:Jł na wczasach w Cze- wych przedstawiamy projekt 
chosłowacji nadeslaU do na- naszego czytelnika ob. S • . Z., 
szej redakcji serdeczne po- który w imieniu mieszkańców 
zdrowie111i.a z pięknych Kar- Zarzewa proponuje, aby linia. 
lovych V!!~ów. Dziękujemy! 21, której trasa jest identycz­

WIĘCEJ OPIEKI 

Wydzialowi Terenów Zielo­
nych przypominamy o istnie­
niu drzew na ul. Srebrzyńskiej . 

Sądząc po nisko zwieszających 

WYDANO ZARZĄDZENIB 
W ub. miesiącu ukazała się w 

„Dz!e.nnilku t.ódzklm" 6karga pa­
sa:terów podągów poumiej.sl<kll 
doty<:zą<:a przewożenia przez han 
dlarzy worków, kia.tek z drobiem 
I innych tobollkóW w wagona-eh 
przezna·czo.nyoeh dla podróżny<:h. 

w odpowiedzi na tę notatltę -
DOKP zaw!3'da.mia, że służbę ko­
lejową zobowiązano do prze.strze­
ganla przepisów zabraniają-cy<:h 
przewożenia w wagona<:h osobo­
wy<:h większy.eh bagaży. 

na. z trasą 3, skręcała w u.l. 
Swierczewskiego, a następnie 
biegła ulicami Zeromskiego, 
Gdm'iską do Obrońców Stalin­
gradu i dalej do Al. Unii. 
Mieszkańcy Zarzewa mieliby 
u;tedy połączenie nie tylko z 
Al. Kościuszki lecz również z 
ut. Żeromskiego i Gdańską. 

Pod rozwagę MPK podaje­
my rć:vnież prośbę o umiesz• 
cz enie na krańcowych przy­
b tankach godzin odejścia. 
pierwszego i ostatniego tram· 
waju, 

Przybylski. - Miejskie Przeds. 
Rem.-Budowlane uznało pretensje 
Pana za słuszne. Sprawa zostanie 
załatwiona w ciągu 2-3 miesięcy. 
Prosimy o dalsze informacje, czy 
termin ten został dotrzymany. 
Le.sz.czyński, - Odpis listu 1 

„dowód rzeczowy" przesłaliśmy 
do interwencji. 

Razomowskl. - Stu.dla zaoczne 
przy Wyższej Szk-0le Peda•gogicz­
neJ przeznaczone są tylko dla na­
uczycieli i pracownlków admini­
stracyjnych zatrudnionych w &z.ko 
tach. W Łodzi zostały również u­
ruchomione kursy pedagogiczne 
dla absolwentów szikół średnich i 
uczniów kla·s X-ych. Blltszych in­
formacji udzieli Panu Wyd.z. o­
światy Prezydium RN m. Łodzi, 
ul. Pi'Otrkowska 104, pokój 250, Dru 
gi temat poruszony w liście wyiko 
rzystamy w jednym z IJJljblit­
szych numerów „Dziennlkau, 

Pewnego dnla Agapit · siedział na S'kra­
Ju lasu, pełnią<: w myśl wskazań oj<:a 
swą odpowiedzialuą fun.k<:ję. Myśli Jego 
były jedna1k gdzie indziej. Na pia.sku, 
przed prowizoryeznym naimiotem, kltóry 
eo!J.Le s·konstruował, kreślił patykiem ja­
kiś w.zór chemiozny, a tynn<:zaisem po­
wierzone jego pie·C"LY gęsi w sp0<sób cał­
lkowlcle swobo da!y węclirowały po okoU.crz­
;nych p olaich. 

A z lasu wyjeżdżali właśnie na konia~ 

Suliński z córeczką dziedzica Mlirabeklą. 
Postawa Sulińskiego wskazywa.ia, że nle 
miał on zbyt wiele w tydu do czynie­
nia z .końmi, a.le <:óż - musiał uleoc na­
mow0<m goścl.nnego gospodarza I towa· 
rzyszyć <:órecree. 

Ta natomiast była rozprmnienlona. Nie 
zważają,c na nie.zbyt zachwyconą minę 
Sullń,,,kiego bawiła go rozmową, trzyma­
nym w ręlm pej<:zem od <::is.su do cza.su 
przy§pie5zają<: biec koni. 

DoJe•M:iall właśnie do .skraju laJSU, gdy 
nagle przed kofuni wykwitł biały obło·k 
gęsl<:h skrzydeł. Konie przestraszyły się 
i ruszyły nagle galopem. 

Mirabei<:!a krzyknęła tylko: 
- Trzymaj się - I pochylila s i ę na.d koll­

ską grzywą. W gorsze.! ,;ytuacjl 7'11alazl 
się Suliński. Już w pierwszym momen­
de lewa noga zgubiła st„rzem!ę. Na próż­
no starał się w nie trafić. Rozpaiczllw!e 
usiłował ściągnąć konia u:rida. <:o tylko 

podniecało rumaika do jesz.cze szybszego 
biegu, Suliński zapomniał już o wy.u-czo­
nym „angle2owaniu", a tymczasem Kiks 
(taik bowiem zwał się ogier) zawrócił na 
miej,soeu I pomklllął z powrotem w kle­
ru.nku la.su wraz z trzyma,lącym się roz­
pa<:zliwie grzywy Su.lińskim. Jesmze 
moment.„ i Suliński szerokim łukiem 
wyleciał w górę, aby na swo.le szczę­
ś-cie zaczepić się o wystają.cy na.d cl.ro.cą 
konar debli. 

Em-Pe. - Uruchomienie baru 
mlecznego przy ul. Obrońców Sta­
lingradu 29 jest mecelowe ze 
względu na to, że w pobliżu przy 
ul. Obr. Stalingradu 50 I 69 znaj­
dują się już bary mleczne. O nie 
wykorzystanym lokalu sklepo­
wym zawiadomiliśmy Wy<;lz. Han­
dlu przy Prez. RN m. Łodzi. Po­
zdrawiamy. 

M. u:owal~ka I pen;onel a,ptekl 
nr 28. - Prosimy o odrobinę cier 
p:(wości. z listem Waszym zapo· 
~naliśmy zainteresowane instytu­
cje. Po otrzymaniu wyjaśnienia 
powiadomimy. 

St. Paczkow'1ka. - w zasadzie 
naruszonymi w liście sprawami 
nie zajmujemy się. Prosimy jed­
nak o z,1?łoszenie sie do reda.kcil 

· - Dział Listów 
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